Gets wamera Z A UPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


GEOS RADOMSZCZAŃSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HI (VI) 


Oddajemy hołd Leninowi 


— realizując Jego Wielkie Idee 
©dsłonięcie tablicy pamigikowej w Krakowie 
Przemówienie 


Śwlat pracy całej Polski na niezliczonych akademiach oddał hołd 
pamięci genialnego wodza proletariatn i twórcy, pierwszego w dziejach, 
państwa socjalistycznego, — Włodzimierza Lenina. We wszystkich mia- 
stach, miasteczkach, osądach i wsiach masowy udział robotników, chło- 
pów, młodzieży szkolnej świadczy o głębokim przywiązaniu do ideałów, 


PROL ARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE „EROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


PONIEDZIAŁEK 23 STYCZNIA 1950 ROKU 


reprezentowanych przez Wielkiego 


2 STYCZNIA 1950 R, W 2 
GO WŁODZIMIERZA ILJI 
W KRAKOWIE UROCZYSTE 
TABLICY NA DOMU PRZY 
KU 1913 TWÓRCA PIERWSZE! 
STWA WYGŁOSIŁ ODCZYT, 


Tium robotników, wśród których 
widać wielu znanych przodowników 
pracy, zbiera się pod pamiątko- 
wym domem i wypełnia całą ulicę. 
Również na przyległych ulicach przy 
megafonach skupiają się masy robot 
nicze i młodzież szkolna, 

Wzdłuż ulicy. przybranej sztanda- 


rami, proporcami i transparentami 
ustawiła się kompania honorowa 
WP. 


Na uroczystość przybyli członko- 
wie Komitetu Centralnego PZPR z 
członkami Biura Politycznego, tow. 
premierem J. Cyrankiewiczem i tow. 
ministrem Bermanem na czele, pre- 
zes ZG TPPR. tow. min, Świątkowski, 


Zmarłego. 


16 ROCZNICĘ ŚMIERCI WIELKIE- 
CZA LENINA — ODBYŁO SIĘ 
ODSŁONIĘCIE PAMIĄTKOWEJ 
UL. SZEWSKIEJ 16, GDZIE W RO- 
GO SOCJALISTYCZNEGO P..Ń- 


przedstawiciele władz państwowych, 


par: wojska, władz miejskich, rek- 
torzy wyższych uczelni, delegaci or- 
ganizacji związkowych i społecz- 
nych. 


Na uroczystość przybył równi 
ambasador ZSRR w Warszawie — 
W. Z. Lebiediew w towarzystwie kon- 
sula ZSRR z Krakowa — Bakunow: 

Po zagajeniu uroczysto: 
I sekretarza KW PZP. 

d rte 


Partia 

Zwiazek Radziee! 
rozpoczął przemő- 

minister Berman 


Niech 


wienie tow. 


Przedstawiciele państw 
demokracji ludowej 
w Mauzoleum Lenina 


MOSKWA (PAP) — W dniu 21 
stycznia br. w dzień 26 rocznicy zzo 
nu genialnego wodza rewolua 
Włodzimierza Lenina — pracownicy 
ambasady RP z ambasadorem Ma- 
rianem Naszkowskim oraz członko- 
wie hawiącej w Moskwie delegacji 
polskiej z ministrem handlu zagrani 
cznego ii Tadeuszem Gede na cze 
le złożyli wieniec w Mauzoleum Łe 
nina. 

Równocześnie złożyli wieńce wszy 
scy przedstawiciele krajów demokra 
eji ludowej Europy i Azji akredyto 
wani w Moskwie. 


Uroczystości W Poroninie i w Białym Dunajcu 


ZAKOPANE (PAP) W dniu 21 bm. 
odbyły się w Poroninie i w Bialym 


Dunajcu uroczystości z okazji 26 ro 
cznicy zgonu Włodzimierza Lenina. 


W uroczystościach wzięli udział 
przedstaw le Komitetu Centralne 
gn PZPR z członkami Biura Polity 
cznego tow. premierem  Oyrankie- 
wiezem i tow. ministrom Bermanem 
na czele, prezes Towarzystwa Przy- 
źni Polsko - Radzieckiej tow. min. 
'wiątkowski, przedstawiciele stron- 
nictw politycznych, delegacje robot- 
ników z całego kraju oraz tłumy 
| miejscowej ludności. 


Na uroczystość przybył również 
ambasador ZSRR W. Z. Lebiediew 


W Poroninie otwarte zostało uro | 
jezyście Muzeum w Domu Lenina, 
w Białym Dunajcu zaś, gdzie Le- 
nin również przebywał — otwarcie 
świetlicy i biblioteki, 

(Obszerne sprawozdanie z uroczy- 
stości podamy w dniu jutrzejszym). 


Towarzysze! Obywatele! 

Zebraliśmy się w 26 
śmierci Włodzimierza Lenina, 
upamiętnić pobyt Jego w Krako 
wśród Polaków, na polskiej ziemi. 

W tym domu, na którym dziś od- 
słaniamy tablicę pamiątkową, roz- 
brzmiewał głos Lenina, iskrzyła się 
myśl Lenina, 
odsłaniały prawdziwe oblicze Resji 
rewi lue: inej, toczącej nieprzejedna- 
yskiem kapitalistycz- 
m narodowym. 

Z nieodpartą siłą i pasją piętnował 
wówczas Lenin tych, którzy chcieli 
sprawę rewolucji utopić w bagnie 
, | zgniłych kompromisów í swarów na- 
rodowościowy! nawoływał do 
solidarności wszystkich uciskanych, 
do proletariackiego internacjonali: 
mu, który jest rękojmią zwyci 
go szturmu na twierdzę ka; talia- 
mu, 


Po niepełńych 5 latach genialna 
myśl Lenina wcielona w czyn przez 
proletariat rosy. zatriumfownła 
w Wielkiej Rewolucji Październiko- 
wej, otwierając nową epokę zwycię- 
skiego socjalizmu, torując ofiarnie 
calej ludzkości drogo do lepszego 
cia, do likwidacji nędzy i ludzki 


rocznicę 
aby 
e, 


| poniżen 


[r 


(ni 


Lenin całym swym wielkim i 
ym sercem. nienawidził ludzkich 

ść i wierzył żarliwie, że lu 
odrzucić -je, jeśli będą 
| e to niezłomnie wal 


go- 


w 26 lat po śmie: 
temu, że dochowa. 
dzi 
leninizmit 


i Lenina, 


| na 


Lenina — Stalina objęły już 800 mi- 


|lionów. ludzi i trwają w zwyc 
pochodzie naprzód. 


Siły rozbadzone przez idee Lenina | 


i Stalina 
są rękojmią 


naszego bez eństwa i pokoju. 


Komunikat w sprawie działalności 


zwraeszemia „Caritas 


ARSZĄWA (PAP). — Władze 
łowe ostati coraz częściej 
wały z różnych cześci kraju 
skargi na marnotrawstwo w gospo- 
darce zrzeszenią „Caritas“ w Polsce 
ze szkodą dla podopiecznych oraz 
meldunki o znacznych nadużyciach, 
jakich się tam dopuszczano, 
Przeprowadzona w ostatnich 
dniach kontrola gospodarki diece- 
mjalnej „Caritas“ we Wrocławiu i 
kilku okręgach dekanalnych w związ 
ku „Caritas“ diecezji wrocławskiej 
oraz „Caritas Akademica" we Wroc- 
ławia potwierdziła słuszność tych 
zarzutów i skarg, Kontrola przepro- 
wadzona przez Najwyższą Izbę Km- 
troli wykazała nie tylko poważne za 
niedbania w dziedzinie rachunko- 
wości „Caritasu“ i omijanie najpry 
mitywniejszych zasad księgowości, 
ale przede wszystkim ujawniła 0- 
gromne nadużycia materialne w g0- 
spodarce obecnych organów „Cari- 
tasu“. Gospodarka ta prowadzona 
była bez jakiejkolwiek kontr. po- 
łecznej, co, rzecz jasna, sprzyjało 
wszelkim nadużyciom. Osoby winne 
„> 


Komunikat 


Ośrodek Szkolenia Par: 
KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 
przy ul. Traugutta Nr 1 — indywidu 
alna j grupowe konsultację dla ucze- 
stników szkolenia partyjnego, wg po 
niższego rozkładu: 

Poniedzialek — Historia międzyna 
rodowego ruchu robotniczego, 


Wtorek — Historia polskiego ruchu 
robotniczego, 
Środa — Ekonomia. polityczna. 
Aktnalne zagadnienia 
ynarodowej. 


Piatek — — Historia WKP(b), 
Konsultacja odbywają się 
17 do 21. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

przy KŁ PZPR, 


od godz. 


najbardziej jaskrawych nadużyć 70- 
stały pociągnięte do odpowiedzial- | 
ności przez właściwe organa są- 
dowe. 

Państwo Ludowe udzielało zrze- 
szeniu „Caritas“ 1 
przezeń zakladom opiekuńczym 
wszechstronnego poparcia i mate- 
rialnej pomocy, wypłacało im mi- 
liardowe dotacje w budżetu pań- 
stwowego. 

Okazało się jednak, że obecne or- 
gana „Caritasu“ nie zapewniły na- 
leżytego i zgodnego z przeznacze- 
piem użycia sum zarówno zbiera- 
nych przez społeczeństwo, jak į wy- 
płaconych przez państwo. W wielu 
wypadkach fundusze i nadesłane 
przez ofiarodawców rzeczy, zamiast 
trafić do rąk potrzebujących pomo- 
cy, stawały się przedmiotem korzy- 
ści osobistych, często też fundusze 
te obracane byly na wrogie państwu 
cele polityczne. 

Dzieje się to z oczywistą szkodą 


dla obywateli korzystających z opie- | 


ki społecznej i jest jaskrawym na- 
dużyciem zaufania ludności i pań- 
stw 

Wobec 'stwierdzonego naruszenia 
prawa, władze państwowe uznały za 
konieczne wydać, zgodnie z obowią- 
zującym ustawodawstwem zarządze 
nia, zmierzające do usunięcia na 
przyszłość możliwości takich nadu- 
żyć, równocześnie zaś zabezpieczyć 
dalszą nieprzerwaną działalność te- 
go zrzeszenia i wszystkich jego za- 
kładów opiekuńczych. zgodną z ce- 
lami i zadaniami „Caritasu“, 

W wykonaniu tego obowiązku Mi- 
nister Pracy i Opieki Społecznej. 
Minister Oświaty i Minister Admini 
stracji Publicznej na podstawie de- 
kretu z dnia 22 kwietnia 1927 r. o 
nadzorze i kontroli nad działalno- 


ścią instytucji opiekuńczych, wpro- | j 


wadziłi zarząd przymusowy zrzesze- 
nia „Caritas“ į jego zakładów opie- 
kuńczych. Równocześnie polecona 


| 


prowadzonym | 


| nowemu zarządowi „Caritas“, aby 
pz całą pieczołowitością kontynuował 
opiekuńczą działalność wszystkich 
zakładów opieki społecznej „Cari- 
tasu" zgodnie z charytatywnymi ce- 
lami i zadaniami tego zrzeszenia I 
nie dopuścił do przerwy w świad- 

czeniarh opiekuńczych dla osób po- 
trzebujących opieki, | 

Nowy zarząd niezwlocznie powo- 
la do współpracy liczne grono nie- 
poszlakowanych obywateli, cieszą- 
i się zaufaniem ludności, zarów- 
no spośród księży, jak i świeckich 
fzlałaczy katolickich. 

Jednym z zadań nowych organów 
będzie stworzenie sku- 
iecznej kontroli społecznej nad zu- 
życiem sum. przeznaczonych przez 
społeczeństwo i państwo na cele 0- | 
pieki społecznej, wykonywanej przez | 
„Caritas“ i doprowadzenie tej po- | 
mocy do najuboższych i najbardziej | 
potrzebujących spośród ludności za | 
tolickiej. 


| 
j 


tow. Bermana 


płynęły słowa, które | ż 


Nr 23 (1305) 


Proletariat Krakowa, składają: 
dziś hołd pamięci Lenina, dumny 
jest z tego, że w murach jego mia- 
sta żył i pracował Lenin. 

Ideom Lenina robotnicy Krakowa 
byli wierni walcząc o swą słuszną 
sprawę w latach przedwojennych. 

Ideom Lenina pozostaną wierni 
budując w Krakowie nowe, lepsze 
e, budując świetniejszy, niż kie- 
dykolwiek Kraków Socjalistyczny. 

Czcząc pamięć Lenina, upowszech- 
niając Jego wielki dorobek rewołu- 
cyjny, głęboką Jego myśl, wzniosłe 
Jego człowieczeństwo, służymy spra- 
wie Polski Ludowej i sprawie poko- 
ju, służymy najlepiej sprawie pro- 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi, że w dniu 20 stycznia br. 
przybył do Moskwy premier pań- 


Hota Gzou En-lai do 


PEKIN (PAP). — Agencja praso- 
wa Nowych Chin donosi, że minister 
spraw zagranicznych Chińskiej Re- 
publiki Ludowej Czou En - lai wy- 
stosował do przewodniczącego Zgro- 
madzenia Generalnego ONZ, Romu- 
lo, i do sekretarza generainego ONZ, 
Trygve Lie, następującą notę: 

W dniu 8 stycznia 1950 roku s 
rowałem do ONZ notę, w której 
dałem, by Organizacja Narodów 
jednoczonych i Rada  Bezpieczeń- 
stwa wydaliły nielegalną delegację, 


stego człowieka. 


reprezentującą niedobitki  kuomin- 


Masy pracujące Związku Radzie- 
ckiego składają hold  nieśmiertel- 
nemu geniuszowi ludzkości, twórcy 
Partii Bolszewickiej i państwa ra- 
dzieckiecgo — Włodzimierzowi Le- 
ninowi. 

Uroczyste akademie żałobne, po 
święcone budowniczemu pierwsze- 
|go w świecie państwa socjalistyczne 
go, odbyły się we wszystkich stoli- 
cach republik radzieckich, miastach, 
jwsiach i osiedlach robotniczych 
ZSRR. 

*.. 
PRZEMÓWIENIE TOW. PAWŁA 
POSPIEŁOW NA UROCZYSTYM 
POSIEDZENIU ŻAŁOBNYM 


„| POŚWIĘCONYM 26 ROCZNICY 


SMIERCI LENINA 


Naród radziecki czci pamięć 


Wielkiego Lenina 


w Moskwie odbyło się uroczyste po 
siedzenie żałobne KC WKP(b), Mo- 
skiewskiego Komitetu WKP(b), Pre- 
zydium r i 
Rady z 
skiej miejskiej rady delęża tów I i o- 
kręgowej rady delegatów, KC Kom 
somołu. prezydium Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Z 
wodowych oraz przedstaw 
nizaeji partyjnych, społecznych i Ar 


[mii Radzieckiej, poświęcone 26 ro- 
sznicy śmierci Włodzimierza Leni- 
na. 

Referat pt. „Pod wielkim i nic- 


zwyciężonym sztandarem Lenina- 
Stalina do triumfu komunizmu“ — 


Czou Em-ilai 
przybył do Moskwy 


stwowej rady administracyjnej 
minister spraw zagranicznych Ch 
j Republiki Ludowej, tow. CZOU 
EN - LAI. 

Po przybyciu do Moskwy tow. Czou 
En - lai złożył przed mikrofonem 
w którym m. in. 


Dalsze wzmocnienie przyfaźni 
I zacieśnienie stosunków między 
dwoma wielkimi państwami — 
Chinami i Związkiem Radziec- 
kim — posiada niewątpliwie o- 
gromne znaczenie dla sprawy po- 
koju i postępu na Dalekim Wscho 
dzie i na chłym świecie, 

Przy słusznej polityce zagra- 
nicznej Generalissimusa Stalina 
oraz przy realizacji przez prze- 
wodniczącego Mag Tse - tunga 
w sposób nieugięty — polityki 
współpracy między Chinami a 
ZSRR, żadna siła nie może prze- 
szkodzić temu, by nasze dw. 
wielkie państwa ramię w ramię 
kroczyły naprzód. 


Ghińska Republika Ludowa 


mianuje swego przedstawiciela w ONZ 


Trygve Lie i Romulo 


tangowskiej kliki reakcyjnej. Pan 
Trygve Lie uprzejmie potwierdził à- 
tej noty protestacyjnej i 

val, że kopie jej zostały 
rozdzielone wśród członków Rady 
Bezpieczeństwa, 

Pragnę obecnie zakominikować 
Panom, że Centralny Rząd Chiń- 
skiej Republiki Ludowej mianował 
Czian Wen -tiana przewodniczącym 
delegacji chińskiej dla uczestnicze- 
nia w posiedzeniach i w pracach Or 
ganizacji Varodów Zjednoczonych, 
a w szczególności w posiedzeniach i 
pracach Rady Bezpieczeństwa. 

Równocześnie proszę Panów o od- 
powiedź na, następujące dwa pyta- 
nia: 


KIEDY nielegalni delegaci nie 
dobitków  kuomintangowskiej 
kliki reakcyjnej zostańą wydaleni z 


Organizacji Narodów  Zjednoczo= 
nych i z Rady Bezpieczeństwa? 
Uważam, przeciągająca się do 


jszego obecność melegal- 
nych delegatów, dobitków kliki 
kuomintanga w kiej w ONZ i w Rå- 
ieczeństwa — absolut= 
mle pozbawiona podstaw. Powiihó 
natychmiast usunięci, 

(KIEDY Jegalna delegacja 
hińskiej Republiki Ludowej 
rownietwem Czian Wen-! 
na będzie mogła ucz 
jedzeniach j w LC ONZ J Ra- 


legac: 
na do udziału 
pracach ONZ 
zwłoki, 

Będę Panom wdzięczny za odpo- 
wiedź w jak najkrótszym czasie. 


w 
i jej organów — bez 


W Państwowym Teatrze Wielkim 


wygłosił tow. Paweł Pospiełow. 


Podpis: Czou En-jai. 


,_ MOSKWA 
TAS 
ni 


(PAP). — Agencja 
ogłosiła oświadczenie mi- 
ra spraw zagranicznych ZSRR 
SZYŃSKIEGO — o nastę 
pującym brzmieniu: 
2 stycznia br. sekretarz stanu 
A Acheson przemawiał w Wa- 
|szyngtonie w narodowym klubie pra. | 
|sy na temat polityki USA w Azji. | 
Przemówienie to zawiera nieudane | 
usiłowania vsprawiedliwienia polityki | 
USA w $tosunku do krajów Azji, a 
zczególności w stosunku do Chin. 
ystępując pod maską „przyjaciela 
narodów Azji, minister Acheson zmu: 
szony był jednak ujawnić swe zabor 
cze plany w stosunku do Japonii oraz 
do wysp Riu-Kiu i Filipin, nazywając 
te nieamerykańskie terytoria 
obronną” : 


| 


— USA, która w rzeczy 


swym, pra 
mocy” narodom Azji, 
te aluzje do tego, że reakcyjne sił 
w tych krajach oraz mocarstwa 
|nialne, które nie chcą 


rozstać się z 


„|ski w nów! 


eksploatacją narodów Azji — mogą 
liczyć na wszelaką pomoc ze strony 
p- Achesona. 

W przemówieniu tym Acheson nie 
omieszkał uczynić szeregu wrogich | 
wypadów w stosunku do Związku Ra 
drieckiego, nie cofając się przed jaw 
nym oszczerstwem. 

Min, Acheson w szczególności za- 
jat się stanowiskiem Związku Ra- 
dzieckiego w stosunku do tych części 
Azji, które graniczą ze Związkiem Ra 
dzieckim, poświęcając najwiekszą u- 


Rósjan 
nnymi rejonami Chin, 
powstało na długo przed komuni- 
zmem. Nie: stanowi, ona jako. takie, 
niczego, zrodzonego przez komunizm. 
Ale reżim komunistyczny dodał na- 
we metody, nowe sposoby i koncep- 
je. sprzyjająca imperializmowi rosyj 
skiemu, Te komunistyczne koncepcje 
metody uzbroiły imperializm. rosyj- 
i najbardziej grożny o- 
. W. Chinach dzieje się, 


„Zainteresow: 
północnymi i 


reż pene 


Tow. Lukas Władysław sma- 
rownik w dublarni — skręcalni, wraz 
ze smarownikami z innych dwu zmian, 
absługujących 46 maszyn, zobowią. 
zali się zaoszczędzić 1 litr otay ty- 
godniowo. To znaczy zmni 


po 198 zł za litr, osz- 
„roczna da sumę 1 6 zł. 
Lukas_ podejmuje 
edzić około 0,30 kg tranu 
godniowo, przez zmniejszenie za- 
życia z 3 kg na 2,7 kg, stosując sma- 


Rośnie front walki o oszczędność 


Zobowiązania oszczędnościowe pracowników PZPB Kr 5 


rowanie pędzelkami. — 
ność roczna tranu wyn: 6 
kg tranu. Licząc tran techniczny po 
279 zł za kg, oszczędność roczna da 


wie rzecionowej również w 
1 kg tygodniowo. Da to rocznie 52 

zł, oszczędność rocz- 
4 zł. Razem 17.352 


skręczlni, zobowiązała się| 
odpadki przędzy z 0,75 | 
ke do 0; ke, „dziennie, to znaczy za 


- Tow. Rogalska Maria — dublacz- 
ka 


ze 


a 


ność roczna wyniesie 15 kg przędzy, 
co daje, licząc przeciętnie po '600 zł 
g przędzy, róczną sumę oszczędno- 
1 45.600 zi 
Ob. ob, w yrwa Genowefa i Pod- 
ufalska Zofia — obsłuza zgrzebla- 
rek na przędzalni amerykańskiej m 
zobowiązały się zmnić { 

do minimum przez wy 
do kofica, co może zmniejszyć 
ki o 4 kg dzien w 

1.200 kg bawełny. Oszczędność powsta | 
nie na skutek zniniejszenia robociz- | 


Niedorzeczne kłamstwa Achesona 


nie przesłonią bankructwa polityki imperialistów w Chinach 
Min. Wyszyński demaskuje oszczerstwa sekretarza stanu USA 


co następuje: Związek Radziecki, u= 
zbrojony w te nowe środki, oddziela 
północne rejony Chin od Chin i przy- 
lącza je do Związku Radzieckiego. 
Proces ten jest zakończony w Mon- 
golii zewnętrznej. Jest on niema! za- 
kończany. w Man i jestem prze- 
konany, że z Mongolii wewnętrznej i 
Sinkiangu agenci radzieccy ślą nader 
pomyślne doniesienia do Moskwy. 
Oto, co dzieje się. Jest to odłącze. 
nie całych rejonów, obszernych rejo- 
nów, ieszkałych przez Chińczy- 
ków, jest to odłączenie tych rejonów 
od Chin i przyłączenie ich do Związ- 
ku Radzieckie: 
Pragnę to oświadczyć i być może 
zgrzeszę przeciwko swej doktrynie 
negowania dogmatyzmu, ale chcę po- 
dz 


żę Związek Radziecki zagatnia cztery 
północne rejony Chin, stanowi najbar 
dziej ważny i o największym znacze- 
fakt w stosunkach jakiegokol- 
wiekbądź mocarstwa zagranicznego z 
Azją”, 
To oświadczenie Achesona jest tak 
niedorzeczne i potworne, że w pierw- 
szej chwili zwątpiliśmy w aulentycz- 
m tego oświadczenia, przypuszcza- 
lac, że widocznie prasa pomieszała 
ministra Achesona z jakimś nieodpo+ 
wiedzialnym korespondentem. 
Sprawdzenie tego, faktu wykazała 
jednak, iż minister Acheson istotnie 
złożył to kłamliwe i jaskrawo-oszczer 
cze oświadczeni 
Acheson oświadcza, ni mniej 
ni więcej, że Związek Radziecki 
„odłącza północne rejony Chin i 
przyłącza je do Związku Radziec. 
k że „Związek Radziecki 
ia cztery północne rejony 


Z przemówienia Achesona wy- 
nika, że Związek Radziecki uczy. 
nił to już w stosunku do Mongo- 
lii Zewnętrznej. 

Oświadcza on dalej, że uęzy- 
niono to. już niemał w stosunku 


ry, to przyniesie około 25,000 zł osz: 
zędności rocznie. 


do Mandźurii, 
{Ciąg da! 
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Pod wielkim i niezwyciężonym sztandarem 
Lenina—Stalina do triumfu komunizmu 


Referat tow. Pawła Pospiełowa na uroczystym posiedzeniu w Moskwie, poświęconym 
26 rocznicy śmierci Włodzimierza Lenina 


MOSKWA (PAP). — W Pañnstwowym Teatrze Wielkim odbyło się urn. 
czyste pósiedzenię żałobne KO WKP (b), moskiewskiego komitetu WKP(b). 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej RSFRR, mò- 


skiewskiej miejskiej Rady 


Delegatów i Olsęgowej Rady Delegatów, 


KO Komsomołu, Prezydium Wszech związkowej Centralnej Rady Związ* 


ków Zawodowych oraz przedstawicieli organizacji partyjnych, 
łecznych | Armii Radzieckiej, poświęcone 26 rocznicy śmierci Włodzi* 
wierza Lenins. Referat pt. „Pod wielkim i 


o 


ciężonym sztanda+ 


rem Lenina — Stalina do triumfu komanłamu* — wygłosił Paweł Po- 


spietow, 


Tówarzysze! = rozpoczął swój re- 
terat Póspiełow — 26 lat minęło ód 
żałóbnego dnia 21 stycznia 1024 roe 
ku, w którym zmarł ojciec naszej 
rewólucji radzieckiej, założyciel par 
tł bolszewickiej i państwa socjali- 
stycznego, Wielki Nauczyciel, Wódz 
i Przyjaciej mas pracujących całe- 
go Świata, — Włodzimierz Tljicz 
Lenin. 

Naród nasz i cała postępowa ludz 
kóść zawdzięcza Leninowi to, że w 
paździermiku 1917 roku nastąpiła 
przygótówywana przez Niego sd 
ka rewolucja socjalistyczna, która 
rozpóczęła nową eré w historii świa 
ta, ćtę rózpadu kapitalizmu i trium 
fu stcjalizmmu, która stała się począt 

j prawdziwej historii ludzko+ 


Lónin — powiedział Pospiełów — 
stworzył i wychował partię kómu- 
mistyczną, zahartowańą w walkach. 
Pod Jego kierownictwem naród nasz 
rozpóczął budować pierwsze w świe 
cie socjalistyczne państwo róbotni- 
ków i chłopów, obronił swe własne 


państwo radzieckie przed Mmważją 
jmaparialistów 1  białogwardzistów, 
Lenin wskazał wielki cel budówy 


socjalizmu w naszym kraju i hakte- 

éli? zasadniczą drogę do tago celu: 
Wraz z Leninem budowa? partię, 

stał na czele Wielkiej Październie 


kowej Rewolucji Socjalistycznej, 
budował państwo radzieckie — to- 
WATZYSZ in. 


Wraz z Leninem kierówał Stalin 
obroną ojczyzny radzieckiej w okre- 
sie wójny domowej 4 interwencji, 
kierował przejściem do pokojowego 
budownictwa. 


4 

Wielkim szczęściem dla naszego 
kraju i dla całej postępowej ludzko- 
ści był fakt, ża dziełó Lerińa kón- 
tynuował i kontynuuje wierny Jego 
uczeń, przyjaciel í towarzysz broni 
— Stalin. Z leninowską mądrością 
prowadzi towarzysz Stalin masz nas 
ród i całą postępową ludzkość na 
ROA szlaku historii, oświetlając 
rogę 


walki 1 zwycięstwy setek milio 
nów ludzi pracy blaskiem naukow 


wej teorii marksiziñu — leninizmu 

W myśl nakazów Lenina, pód kie 
rownictwem towarzysza Stalina zbu 
dówano społeczeństwo eocjalistycz- 
ne w haszym kraju i ia roze 
wija sią budównictwo kómunizmu. 
Związek Radziecki stał się potężć 
nym pi socjalistycznym 1 
poważną siłą międzynarodówą, wy= 
wierająacą wpływ na całą sytuację 
światową — siłą, zmieniającą w spo 
sób radykalny sytuację międzyna- 
ródową — w interesie mas piacują- 
cych. Kraj socjalizmu, który urato- 
wał narody Európy i całego świata 
od niewoli faszystowskiej, kraj rów 
nouprawnienia i przyjaźni narodów 
= stał się niezniszwalną ostoją pó- 
koju, demokracji i socjalizmu. 

Oto dlaczego masy pracujące na~ 
szego kraju i całegó Świata obcho« 
dziły e tak gótącą miłością 70-lecie 
uródźiń wielkiego kóntymuatora dzie 
ła Lenińa — tówarzysza Śtalina, 
Obchód Tówlecia urodzin Józefa 
Stalina przekształcił się we wspania- 
łą demonstracją, niespotykaną dotąd 
w swym potężnym rozmachu, w dé- 
monstrację solidarności i przyjaźni 

pókój miłujących naro- 
dów i ludzi pracy wszystkich kra- 
jów, którzy w towarzyszu Stalinie 


I. Spelniając nakazy Lenin 
dziecki kroczy pewnie ku komunizmowi 


Partia nasza — powiedział Pospie- 
łów — musiała przezwyciężyć ogrom 
ne trudności, by zapewnić zwycięstwo 
sócjalimniu w naszym kraju, by z za- 
sófanego pod względem techniczńo- 
gospodarczym kraju przekształcić 
paszą ójczyzną w potężne mocarstwo 
socjalistyczne. Partia Lenina 
Stalina potrafiła stworzyć warunki 
decydujące dla historycznych zwy- 
mięstw socjalizmu i demokracji w 
szeregu krajów Europy i Azji, prze” 
de wszystkim dlatego, ża jost ona 
partią marksistowską, partią leni- 
nmówzką — dlatego, że polityka partii 

jera się na podstawie. marksistow- 
skó-lenińowskiej nauki o społeczeń- 
styie. 3 

Marks i Engels byli pierwszymi, 
Atórzy stworzyli teorię komunizmu 
maukowegó, Dowiedli óni w sposób 
naukowy, że kapitalizm jest ustró+ 
jem społecznym przemijającym, do- 
wiedli, że upadek burżuazji i zdoby- 
cie władzy przez proletariat jest nie- 
wnikmione, że sócjalimm nieuchronnie 
zajmie miejsce kapitalizmu. 

Marks i Engels nauczyli klasę ro- 
botniczą, by była świadoma swych 
mił, awój wielkiej misji historycznej 
= misji grabarz ustroju kapitalis 
stycznego, Dali oni proletariatówi 
potężną broń moralną: teorię rewolu- 
cyjną. Marks i Engels hyli ściśle 
swiązani $ ówczesnym ruchem robot- 
miezym i jego czołowymi bojownika- 
mi. Marks i Engels żyli w epoce, gdy 
kapitalizm rozwijał się jeszcze, gdy 
rewólucja proletariacka nie stała się 
jeszcze bezpośrednią praktyczną kó- 
niecznością, Nie byłó im dane ujrzeć 
załamania się ustroju kapitalistycz- 
nego i ustanowienia nowego spote- 
ezeństwa, którego narodziny zapó- 
wiedzieli z naukową ścisłością. 

Lenin i Stalin kontynuowali dzieło 
Marksa i Engelss w warunkach no- 
wej epoki, epoki imperializmu i pro- 
letariackich rewolucji. Lenin wykrył 
rawa rozwoju kapitalizmu w epóce 
imperializmu, gdy kapitalizm począł 
się chylić ku upadkowi, gdy dawny 
„kwitnący! kapitalizm przekształ 
się w kapitalizm umierający i gniją- 
ey. Lenin uzasadnił teoretycznie móż 
liwość zwycięstwa socjalizmu w jed- 
mym kraju. 

Pod przewodem Lenins i Stalina 
nastąpiło po raz pierwszy przerwanie 
Jańcucha światowego frontu imperia- 


listycznego — zwyciężyła Wielka 
Październikowa Rewolucja  Socjali- 
atyczna. 


Całe swe życie poświęcił Lenin 
sprawie klasy robotniczej, sprawie 
zwycięstwa sócjalizmu, Lenin z całą 
swą niezwykłą przenikliwością — po- 
wiedział Pospiełow — wysunął zada- 
nis uprzemysłowienia naszego kraju. 
Strategia leninowska obliczona była 
na tó, by — utrzymując kierowniczą 
role klasy robotniczej w stosunku do 
chłopstwa — zapewnić odbudowę 
d rozwój wielkiego przemysłu masży- 
nówego, wykonanie planu elektryfi- 
kacji - i na tej podstawie zrealizo- 
wać socjalistyczną przebudowę drob- 
mej gospodarki chłopskiej. 

wusleżeli Rosja pokryje się zestą 
plecia elektrowni i potężnych instala- 
cji technicznych, — nasze komuni- 
mne budownictwo gospodarcze sta 
się wzorem dla nadchodzącej so- 
cejslistycznej Európy i Azji“ — za- 
powiadał Lenin: 

W malia k wiózami leninizmu to 


} | dostrzegać 


warzysz Stalin obrónił 1 rozwinął 
teorię o możliwości zwycięstwa soc- 
jalizmu w jednym kraju, skonkrety: 
zowa} leńinówski strategićzny plan 
budowy socjalizmu, którego punktem 
wyjścia była idea uprzemysłowienia. 

Wypełniając nakazy leninowskie, 
towarzysz Stalin z wi przeżorno- 
ścią postawił przed partią i narodem 
zadanie szybkiego tempa socjalistycz 
negò uprzemysłowienia, aby zachó- 
wać niezależność naszej sotjalistycz= 
nej ojczyzny i zapewnić zwycięstwo 
socjalizmu: a 

Kraj nasz wykonał wielkie disto, 
uprzemysłowienia socjalistycznego W 
historycznych terminach, ustalonych 
przez towarzysza Stalina, 

Mówca stwierdził następnie, ża par 
tia Lenina — Stalina rozgromiła 
zdrajców i kapitulantów, którzy 
chcieli zarazić partię i naród mień- 
szewicką niewiarą w móżliwość zwy- 
cięstwa socjalizmu, którzy usiłowali 
zawrócić kraj na drogę restauracji 
kapitalizmu. 

Leninowsko-stalinówska teoria 6 
możliwości zwycięstwa socjalizmu w 
naszym kraju — powiedział Pospie 
tow — owładnąwszy masami, prze- 
kształciła się w potężną siłę mate- 
rialną, ucieleśniła się w bohaterskiej 
walce ludzi radzieckich w okrósie 
stalinowskich pięciolatek. W ciągu 
niezwykle krótkiego okrėsu histórycz 
nego przeobraziło się całe oblicze na- 
szógo kraju, skończono raz na zaw- 
sze z ódwiecznym zacofaniem, odzie- 
dziczonym z przeszłości. 

Towarzysz Stalin poprowadził nasz 
naród do historycznego, posiadające. 
to ogólnoświatowe znaczenie zwy. 
cięstwa socjalizmu, I w dniach, które 
przeżywamy, sprawdziły się z cudow 
ną siłą prorocze słowa leninowskie— 
nasze komunistyczne budownictwo 
gospodarcze stało się wzótom dla kra 
jów demokracji ludowej Europy i 
Azji. 

Lenin, wielki strateg proletariatn, 
— mówił dalej Pózpiełow — umiał 
od samego początku gi- 
gantyczne prócesy Mistórycznć, zacho 

, ucika- 
zén imperializm. Widział on, 
na dziesiątki lat naprzód, setki mi- 
lionów wciąż nowych bojowników, pô- 
wstających przeciwko niewoli kapi- 
talistycznej, przeciwkó jej najgorszej 
formie — imperializmowi. 

Lenin wskazywał, że chociaż btrżu- 
azja imperialistyczna „gotowa jest do 
wszelkich bestialskich okrucieństw i 
zbrodni, aby obronić ginącą niewolę 
kapitalistyczną”, — olbrzymia więk- 
szość ludności kuli ziemskiej, już 
wskutek samego przebiegu różwoju 
historycznego, wciąga się z niezwy- 
kła szybkością do wulki o awe wy- 
zwolenie i że dlatego „ostateczne zwy 
cięstwo socjalizmu jest całkowicie i 
bezwarunkowo zapewnione”, 

Lenin p ucżął: „Wystarczy 10—20 
lat właściwych stosunków z chłop= 
stwem, a zapewniońe jest rwycige 
stwo w skali światowej (nawet w ra: 
zie opóźnienia się rewolucji próleta- 
riaekich, które narnstaja), W prze« 
ciwnym razie — 20—40 lat męczarni 
terroru białogwardyjskiego. 

Albo — albo. Tertium non datar“, 
— Tak pisał Lenin w roku 1621. 


Pod mądrym kierownictwem tótas 
rzysża Stalina, twórcy systemu kot- 
chozoweżo, partia nasra zanewniła 


widzą swego ukochanego Nauczycie 
lai Przyjaciela, sztandar pokoju i 
marszu ludzki ku wolności i 
szczęściu! 


a— naród ra- 


wykonanie polityki Jeninowskiej w 
stosunku dò chłopstwa, skutecznie 
rozwiązała najtrudniejsze po zdoby» 
ciu władzy, zadanie rewolucji proles 
tariackiej — skierowanie dziesiątków 
milionów chłopów na drogę socjaliz- 


mu. 

Gdyby nasz nieśmiertelny Ojciec, 
Wielki Lenin, mógł ujrzeć swymi 
d0zyma, ca partia komunistyczna 
i naród radziecki zdziałały w ciągu 
ostatniego  ówierówiecza! Gdyby 
Wielki Lenin mógł widzieć dziesiątki 
i setki tysięcw traktorów, setki pierw 
szorzędnych zakładów  przemysło+ 
wych, elektrowni, kopalni węgla i 
rudy, szyków naftowych na nieprzej- 
rzanych obszarach naszej ojczyzny, 
na których jeszcze w 1021 roku pa- 
nowały patriarchalne i na wpół zdzi- 
czała stosunki Gdyby Wielki Lenin 
mógł widzieć tysiące naszych czoło: 
wych stachanowców, naszych przodu. 
jących kołchoźników, tysiącó slaw- 
nych Bohaterów Pracy Bocjalistycze 
nej, którzy swą ofiarną, twórczą pra 
cą tworzą wzory wyższej wydajności 
pracy, jaka jest konieczna dla stop- 
niowegó przejścia do komunizmu... 

Gdyby Wielki Lenin mógł widzieć 
dziesiątki i setki delegacji chłopskich 
z krajów demokracji ludowej na po- 
Jach naszych kołchozów i sowcho+ 
ZÓW.. 

Z jaką dumę powtórzyłby Lenin 
swe M m stows, wypówićdziana 
ña XI zjeździe partii: „Żadna siła 
na świecie — bog względu na to, iló 
zła, niedoli i męczarni mogłaby przy- 
nieść jeszcze milionom i setkom mie 
lionów ludzi, nie odbierze podstawo. 
wych zdobyczy maszej rewolucji, bó 
zdobycze fe należą teraz już nie dó 
„nas”, lecz do histórii światowej”. 

26 roćznicą śmierci Lenina naród 
radziecki obchodzi w warunkach no- 
wego, potężnego rozwoju we wszyst» 
kich dziedzinach socjalistycznej go- 
spodarki i kultury, Cały świat prze- 
konał się, że runeły nienawistne na- 
dzieje kół imperialistycznych na to, 
że Związek Radziecki, który w dru. 
giej wojnie światowej przeszedł naj. 
cięższe doświadczenia i poniósł naj. 
iecej ofiar, nia zdoła pókonać trud- 
ności powojennej odbudowy gospo- 
darki narodowej, 

Z pópiołów i ruin powstają miasta 
radzieckie i wsie, spalóne doszczęte 
nia przez barbarzyńców faszystów 
skich. 

Plan pówojennej pięciolatki stali- 
nowskiej wykonywany jest przed ter 
minem, Zwiększóny plan na rok 1949 
wykónany został przez cały przemysł 
w 103 próe. Globalna produkcja prze- 
mysłowa ZSRR w roku 1949 przekro- 
czyła poziom przedwojennego 1040 
róku 6 41 próc., a ogólny A pró 
dukcji przemysłowej w IV kwartale 
1049 r. przekroczył poziom przed- 
wójeńny 0 58 proc. 

Mówca wskazuje następnie, że rów 
nież w rolnictwie wykonywane jest 
z pówodzeńiem zadanie odbudowy i 
powojóńnegó rózwóju. Problem zbó- 
łowy został rozwiązany. Wytrwale 
i z powodzeniem realizowane jest 
główne zadanie gospodarki rolnej w 
obecnym okresie: wykonanie trzylab- 
riego planu rozwóju społecznej ho- 
dowli bydła Z ogromnym entuzjaz- 
mèm miliony kołchoźników wprowa- 


dżają w życie, nie mający przykładu 
w historii. stalinowski plan prze- 
obrażeńia przyródy, którego realiza 


k 
przyłódę. Jest to zapowiedź ńadelo+ Zawiera sie 


socjalistycznego.  Rosnącym 


rów, komtbajnóww, 
szyn. rolniczych, 
techniczńe dla stacji sadzenia lasów. 


je masom 
krajów drogę walki przeciwkó nien 
pisanym klęskom, 
i przynosi 
Lóninizrm wskazuje właściwą dro- 
gé wiodacą do wyzwolenia 
ucisku 


cja zabezpieczy wysokie i trwała ne | 


rodzaje, niezależnie od żywiołowych 
kaprysów przyrody, Nadszedł ©2858, 
w któ lddzie radźieccy prze- 
ają i podporządkowują sobie 


dzącej wielkiej ópoki kómuńizmu. 
Siły wytwóreże socjalistycznej gos 


spódarki rolnej wzrastają pó wojnić | stawowych 


Wa wsi kołchozówej rozwija się 
|eoraz bardziej elektryfikacja, radios 
fonizacja, kinofikacja. Rozpoczyna 
|się na Wsi nowe budownictwo miesz- 
kaniewe na wzór domów miejskich 
coraz bardziej | zanika 
ódwieczna sprzecznóść między mias 
stem a wsią, co stanowi jedón z pode 
warunków stopniowego 


nieustannie przy pomocy przemysłu | przejścia do kómunizimu. 


ciągle 
dó zócjalistycznej go 
setki tysięcy trakto+ 

najnowszych Mia 
potężne urządzenia 


pótólejóra 
spodatki 


palnej 


W okresie powójeńńym — stwier- 
dza dalej Pospiełow =+ bezsporne 
fakty potwierdziły z nową siłą wó- 
bee esłógo świata, że radziecki ustrój 
społeczny i państyówy jest najlepszą 
formą organizacji sycłeczeństwa w 


porównaniu z jakimkolwiek misra. 
dzieckim ustrojem społecziym, 
Mówea podkreśla, że w wyniku 
rożwoju gospodarki narodowej Związ 
ku Radzieckiego pódnosi sie nieustań 
nie sila nabywcza tubla, wztosta te- 
alna wartość płac robotników, pia- 
cówników umysłowych, zwiększają 
ię doehódy chłopów zarówno z go- 
spodststw kołchozowych, jak i z go- 
spoda?stw indywidualnych. 
Nikt na świecie nie ucegnił tak 
|an dla powszechnego dobrobytu 


narodu, dla radości | szczęścia wszyst 
kich ludzi pracy, jak Lenin i Stalin. 


JIL. Leninizm—sztandarem walki o pokój 


demokrację i socjalizm 


wielka ńauka lentnizmu wskazżu- 
pracującym wszystkich 


jakie przynosił 
ludzkości  iraperializm. 


spod 
imperializmu, drogę budó+ 
wy nówego, sócjalistycznego życia. 

W okresie ogóląćgo kryzysu kapi 
talizmu, który rozpoczął się w wy- 
niku pierwszej wójńy światówej i 
Wielkiej Październikowej Retvólu 
cji Socjalistycznej, ze szczególną si 
łą brzmia słowa Marksa, który 
scharakteryzował kapitalizm jako 
ustrój nędzy  góspodarczój ras i 
politycznego szaleństwa klas pa- 
nujących, szukających wyjścia z 
kryzysu í sprzeczności kapitalizmu 
w nowej wojnie światowej. 

Nigdy jeszcze w świncie Kapita- 
listyczńym podżegacze wójeńni nfe 
propagowali tak bezczelnie i ótwar 
cie wojny i wyścigu zbrójeń jako 
rzekomego środka leczniczegó prze 
ciwko nieuleczalnym chorobom ka 
pitalizmu, jako „najnawszego” środ 
ka uzdrowienia gospodarki kapita 
listycznej, wijącej się w kleszczach 
nierozwiązalnych sprzeczności. 


Można byłoby przytoczyć szereg 
wypowiedzi hersztów monopoli a- 
merykańskich o tym. że prawdziwy 
pokój oznaczałby dla nich katastro 
tę, ponieważ pozbawiłby ich ogrom 
nych zamówień zbrojeniowych. 

Polityka tzw. „ekonomiki regu- 
lowanej', tzn. pólityka sztucznego 
podtrzymywania rozdętego niepo- 
miernie przemysłu zbrojeniowego, 


lktórą realizują oboćnie koła rządza 


ce USA — jest polityką szalonego 
rózwydrzenia  militaryzmu, polity= 
ką imperializmu i wojny, polityką 
podsycania tzw. „zimnej wojny” 0- 
raz sabotowania propozycji, mają- 
cych ma celu trwały pokój i bezpie 
czeństwo narodów. 

Wiadomo, że w budżecie USA 
na rok 1950 wydatki wojskowe wy 
noszą 71 proc, a wydatki na óświa 
tę i ochronę zdrówia nie przewyż= 
szają 2 proc. 

Ale te potworne, wzrastające cią 
gle wydatki na zbrojenia, to sztucz 
ne przestawianie kraju — w warun 
kach pokojowych = ńa tory gós- 
podarki wojennej, mogą jedynie 
na krótko odróczyć zbliżający sie 
nieubłaganie kryzys gospodarczy, 
zmOstrzając równocześnie jeszcze 
bardziej wszystkie sprzeczności kā- 
pitalizmu i stwarzając przesłanki 
dla nieżwykle głębokiego | pusto- 
szącego kryzysu. 


Wydatki wojskowe 1 koszty „zim 
nej wojńy* nie moga zapobiec kry- 
zysowi gospodarczemu w USA i w 
innych krajach / kapitalistycznych. 
Świadczy 0 tym fakt, że chociaż 
wydatki wojskowe USA osiągnęły 
jesienią 1948 roku najwyższy po- 
ziom — w porównaniu z poprzedni 
mi latami powojernymi — właśnie 
jesienią 1948 roku rozpoczęło się. 
gwałtowne cofnięcie się gospódar- 
ki USA. Jak wiadómo, poziom pro 
dukcji przemysłówej w USA w cia 
gu roku, od października 1948 r, dó 
października 1949 r. obniżył się o 
22 proc, liczba bezrobotnych w cią 
gu tego roku — nawet wśdług po- 
mniejszonych danych oficjalnych 
— wzrosła o 64 proc. Ogólna licze 
ba bezrobotnych i na wpół bezrobo 
inych w USA przewyższa już i4 
miliónów ludzi, a ogólna liczba bez 
robotnych | na wpół bezrobotnych 
we wszystkich krajach kapitalisty= 
cznych wynósi przeszło 40 milió» 
nów osób. 

Życie góspódarcze kapitalistycz- 
nych krajów europejskich, które 
wpadły w sidła  marshallowskiej 
„pómocy" amerykańskiej, miajduje 
się w stanie złębókićgo i bema- 
dziejnego rozprzeżenia. 

W krajach tych produkcja prz- 
mysłowa obniża się, bezrobocie 1 
nędza wzrastają, inflacja pieniężna 
wzmiąga się, ceny zwyźkuja, placa 


robótńików i pracowiików umysła 
wych systematycznie ipada, A dro- 


bmi chłópi i rzemieślnicy są zrujno 


wani. 

Z każdym miesiącem posłębia sia 
córaz bardziej morze beznadziejnej 
medzy, morze łez i cierpień mas pra 
cujących w krajach  kapitalistycz= 
nych. W tych warlnkach ludność 
pracująca Europy ze szczególnym 
gniewem i oburzeniem  odnóśi się 
do ludożerczych wystąpień podże- 
gaczy wojennych, jak np, do słów 
marszałka angielskiego Mońtgome 
ry, który oświadczył niedawno, że 
nowa wójna „będzie dla nas praw 
dziwym świętem i zabijemy mnós- 
two ludzi". Nie jest przypadkiem, 
że ńrganizacje demokratyczne Flo- 
landii zażądały, by teń pódżegacz 
wajenny wyjechał a Amsterdamu. 

Warto podkreślić. że w "mx am. 
przyzwoity spósób chełydą sie i nowa 
wójne światową zamierzają „świę- 
cié“ ci sami angielscy i amerykaje 
cy zenerałówie, którzy jeszcze w 
styczniu 1945 r. drźeli w panice 
przed ofensywą 10 dywizji hitlerów 
skich, ci sami wojacy, których jedy 
nie i U - tylko Armia Radziecka 
uratowała od katastrofy swym pó- 
j teżnym natarciem. 

W odpówiódzi na pytanie dziennt 
karza amorykańskiego, Lenin prze- 
| widział, historyczną. „końiecznóśćć ża 
łamania sie imperializmu, pehająca 
go narody do rzezi 

„Gigantyczny postęp techniki “w 
ogólności, a środków komunikacji 
w szczególności, kolosalny wzrost 
kapitału i banków sprawiły to, że 
| kapitalizm dojrzał 1 przekwitł, prze 
|tył on siebie. Stał się on najbar- 
dziej reakcyjnym hamulcem rozwo 
ju ludzkiego. Sprowadził on się do 
*ezechwładzy garstki miliarderów 
i milionerów pchających narody da 
| rzezi... 

Krach kapitalizmu jest nieuni- 
kniony.. Kapitaliści, burżuazja mo- 
ga cpszym” dla nich wypad 
ku odwlec zwycięstwo socjalizmu 
jw tym lub innyni  poszczógólnym 
kraju ra cenę zagłady nowych se- 
jtek tysięcy robotników i chłopów, 
lecz uratówać kapitalizma nie mô- 
są" — pisał Lenin, 

Historia potwierdziła miądre, nau 
kowe przewidywania wielkich stra- 


ó nieuniknionym dalszym pô- 
głębianiu się powszechnego kryzy* 
gu kapitalizmu oraz o nieuniknio< 
nym dalszym rewolucyjnym odry- 
waniu się szeregu krajów od syste 
mu kapitalistycznego. 

Historyczne, posiadające ogólno - 
światówe  znaćzenie, zwycięstwa 
kraju socjalizmu mad faszystowski= 
mi Niemcami i imperialistyczną Ja 
ponią w drugiej wójnie światowej, 
utworzenie na podstawie tego zwy 
cięstwą ustrojów demokracji ludo» 
wej w szeregu krajów Európy | A 
zji, oderwanie się tych krajów od 
systemu kapitalistycznego — wszy- 
stko tò świadczy 6 dalszym pógłę- 
Lianiu się pówszechnegó kryzysu 
kapitalizmu, który coraż bardziej 
traci swója dawną „stałóść”, Chwie 
je się coraz bardziej panowanie ka 
pitalizmu w krajach  kolóńialńych 
i półkolonialnych 


Ciężką porażką dla światowego 
imperializmu stało się historyczne 
zwycięstwo wielkiej rewólucji chiń 
| Ziściły się genialne przewi- 
dywania Lenina i Stalina, którzy 
zawsze podkreślali, że  rewółucja 
w Chinach jest wielką rewólucją 
ludową, że rewolucja w Chinach 
jest nieazwyciężona mimo chwilo= 
wych porażek, że kryje ona w so- 
bie niezmierzonej niózliczone siły. 

Mówiae o bohaterskiej, zwycies- 
kiej walce Armil Czerwonej pize- 
«iwkó białośwardzistam i obcej in 
terwencji, Lenin podiereślał że wal- 
ka i zwycięstwó Armii Czerwónej 
posiadają ośromne ogólnoświatówe 
amaćzerie, Leni wskazywał, 
zwyciestwo Armii Czerwonej áo- 
wiedzie narodom Wśchódu, iż „Jak= 
kolwiek sabe byłsby te narody. 
jakkolwiek miezwyciężońa wydawa- 
jąaby się potęga ciemiężycieli éuro- 
pejskieh. stosujących w Walde warr 


tegów proletariatu, Lenina i Stalina, | 


ŻE | 


stkie onda techniki | sztuki wółeń- 
nej, = wojna. rewolucyjna, którą 
prowadzą narody nelskawe, jeżeli 
wojna ta potrafi rzeczywiście obn- 
dzić miliony pracujących 1 wyzys- 
kiwanych, kryje w sobo takle moż- 
liwości, takie cuda, że wyzwolenia 
narodów Wschodu staje się obecnie 
w pelni praktycznie osiągelno*... 

W ciężkich chwilach  rówolucji 
chińskiej towarzysz Stalin zawszó 
wpajał w serca komunistów chińs= 
kich i narodu chińskiego niezłómna 
wiarę w zwycięstwo rewolucji, Gdy 
impórialiści w 1027 roku usiłowali 
stłumić rewolucję chińską przy pó 
mócy nieludzkiego — ostrzeliwania 
Nankinu ogniem artyleryjskim, to- 
warzysz Stalin mówił: 

m Jedynie ludzie, którzy zdziacin= 
niell, moga sądzió, że prawa artyle 
tii są silniejsze nd praw historii, że 
można cofnąć wstecz Kolo historii 
przy pomocy strzałów w Nankdnie... 
Polityka zastraszania posiada swoje 
„uzasadnienie w historii imperió- 
lizmn. Lecz, że nolityka ta jest bez 
wartości i nić osiąga celu — nje u- 
lega chyba kadnej watpliwości”. 


Historia potwierdziła do 


wa Lenina i Stalina. Świadczy © 
tym wielkie zwycięstwo Chińskiej 
Bapublilei Ludowej, | oslągmicte 


przeż naród chiński pôd kierównie 
twon? bóbaterskiej Kómunistycznei 
Parti Ghin, jej sławnego wodza 
Mao“ Tse-tunga 

Świadczy o tym całkówita zała- 
manie się polityki imperialistów w 
Chinach, co zrnuszśni są przyznać 
dzisiaj nawet ideologówie mtperia- 
lizmu amerykańskiego. 

Mósrea zamiacza, że wodzireje 
smperializmu amerykańskiego, pó 
wydaniu 8 miliardów dólarów na 
podsycanie wojny dómówej w Ćhi 
nach i na uzbrojenie Czang KAf-tee 
ka, liczyli na to, że „miszćzą kómu 
nizm" w Chinach i stworzą zars- 
zem ogtofiną bazę dla agresji prze- 
viwko Związkowi Radzieckiemu, A 
w- rezultacie zobaczyliśmy pełne 
zwycięstwo wielkiej chińskiej rewó 
lueji ludowej i ogólne wanochiżnie 
sił obózu pokóju, demokracji i tò- 
ojelizmu! 

Mówca przedstawia następnie pila 
ny próowadyrów imperialistycznych, 
którzy żywią szaleńcze złudzenia, 
że drogą nowej wojny  kapitalizi 
ańglo - amerykański móże wyjść 
cało ż dójrzewającego kryzysu £ós 
podarcżegó i zdobyć panowanie nad 
Ewiaterń, 

Wiele okoliczności sprawia led- 
nak, że tên obłąkany pomysł zdó- 
bycia banówania nad Światem, zà- 
pożyczony przeż anglo - amerykśń 
skich imperialistów u hitlerowców, 
staje sie córaz bardziej nierealny. 

Piaskiem zakończyły się zbidzeńią 
cò do mekoniego mońópolu atoró- 
wegó USA, Wyjaśniło się, że Zwia- 
zek Radzióćki, stójący na czele óbó- 
au pokóju í Sócjalizmu, rozpórządza 
bronią atothową już ód 1947 roku. 

Piaskiem zakończyła się interwen 
cja USA w Chińach. Wielkie zy- 
cięstwo narodu chińskiego dowfo- 
dł, że impórlalizm nie jest już w 
stanie stłumić siłą oręża rewolucji 
ludowej o takim rozmachu, jak re 
wolucja chińską. 

Toa nicustańnie è wzmacniśją 
się siły, broniące pokóju, socjaliz= 
mu i demokracji Wzrasta ja 
balityćzńa i gospodarcza krajów de 
mokracji ludowej, polepsza się sta 
K spióieja ludzi pracy w tych kra 
ach. 

W szóregu krajów Europy Fran 
cja, Włóchy | inne) Toti się po 
temy ruch pokoju, skierowany prze 
ciwko pódżezączoń wojennym. Ma 
sy ptacujące Niemiec rózumieją co 
Tèz złękiej dóniosłóść wielkich Mi- 
stórycznych słów towarzysza Stalina, 
że „istnienie pokojowych, demokra 
tycznych Niemięc obók pokojowego 
|Zwiąuka Radzieckiego  wykius, 
mioźliwość nowych wojen w Euro- 
pie, kładzie kres prtelewowi krwi 
w Eurøpio i czyni niemożliwym u- 
jarzmienie krajów europejskich 
przez imperialistów świata”. 


ŚCląż dalszy na str, 4) 
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Go ujawniła kontrola w „Garitasie” wrocławskim 


WROCŁAW (PAP), — „Gazeia 
Robotnicza" z dnia 22 b, m. zamis« 
ściła artykuł, którego treść podaje- 
my poniżej: 

Gospodarka wrocławskiego „Ca- 
ritasu* stanowiła od dawna przed- 
miot zaniepokojenia społeczeństwa 
wrocławskiego, 

Wiedziano, że instytucja ta rozpo- 
rządza niezwykle poważnymi fun- 
duszami. Że korzysta z subwencji 
państwowych i samorządowych, idą- 
cych w wiele dziesiątków milionów 
złotych, subwencji przeznaczonych 
na pomoc dla najbiedniejszych, Wie 
dziano, że do joj magazynów idą 
całe transporty darów, zbieranych 
wśród rodaków vza Oceanu — mo- 
wu na pomoc dla najbiedniejszych. 
Wiedziano, że do jej kas płyną po- 
kaźne sumki ze zbiórek, urządza- 
nych w kościołach į przed kościołą- 
mi, za zgodą władz państwowych — 
mmowu dia najbiedniejszych.. 

A zarazem wiedziano, że oi naj- 
biedniejsj nie widzą niemal nio z 
tych dla nich przeznaczonych sub- 
wencji państwowych. darów | sum 
zblórkowych. Zarazem mnożyły się 
Informacje wskazujące, że te sumy 
l te dary idą jakimiś bocznymi to- 
rami, rozpływają się gdzieś w nie» 
wiadomych — a raczej aż nadto do» 
brze wiadomych kierunkach. Zara- 
zem widziało się pewne osoby z kie- 
rownictwa „Caritasu“ dysponujące 
w sposób najbardziej hbezceremo- 
nialny tym, przeznaczonym dla naj- 
biedniejszych, mieniem. 

Najwyższy był już czas, aby zaj. 
rreć zą kulisy wrocławskiego „Carie 
tasu“ i ujawnić, co drieje się z gro- 
szem publicznym, którym ten „Ca* 
ritas“ dysponował, 

Rzut oka na gosnodarkę wroce 
ławekiego „Ćaritasy” wystarcza cał 
kowicle, by ujawnić niesamowite 
doprawdy bagna, 


Arystokraci i 


Faiktycmym kierownikiem „Ca- 
ritnsu* wrocławskiego był i Jest 
ks dr, MILIK 
apostolski, pełniący funkcje bisku- 
pa - ordynariusza. To on -mianuje 
prezesa ! sekretarza oras dyrektora 
wwiązku diecezjalnego „Oaritas“, To 
am kontroluje eb działalność | m» 
prawo pociągania ich do odpowie- 
dzialności. 

Z jego nominacji I s Jego blogo- 
sławieństwa w pierwszym rarządzie 
diecezjalnym „Caritasu" maleti się 
między innymi hr. ANTONI PLA- 
TER - ZYBERK, były obszarnik — 
łako prezes zarządu, jego kuzynka 
p. Z. STEMIĄTKOWSKA, była ob- 
erarniczkn — jsko sekretarka dle- 
oezjalna. hr. JADWIGA KRASIC- 
KA — jako przewodnicząca Komisji 
Rewizyjnej. 

Do takiego zarządu dobrano od- 
powiednich dyrektorów. Do arysto- 
kratów doszłusowali AFERZYSCI I 
BYLI GESTAPOWOCY. Tak więc: 

Pierwszym dyrektorem wrocław - 
skiego „Caritasu“ był 0. MARIAN 
PIROŻYŃSKI, zajmujący się m. in. 


We wrocławskim „Caritasie” 
dzielono mienie przeznaczone 
dla biednych ludzi — pomiędzy 
kierowników tej instytucji i ich 
prywatnych znajomków, pomie 
dzy hierarchię i instytucje kle- 
rykalne, które przecież dopraw= 
dy niesposób uważać za biedne, 
pomiędzy ludzi zamożnych i o* 
pływających we wszelkie dobro. 

We wrocławskim „Caritasie" 
pieniędzy uzyskiwanych z sub- 
wencji państwowych i ze zbió- 
rek publicznych używano na fi" 
nansowanie bandytów podziem- 
uych, dywersantów, szpiegów i 
byłych współpracowników hit» 
lerowskiego „gestapo“. 

We wrocławskim „Caritasie” 
odmawiano pomocy najbardziej 
potrzebującym, staruszkom, by” 
łym żołnierzom Wojska Polskie 
go, zbywano ich kilku setkami 
złotych, podczas gdy dziesiątki 
i setki tysięcy złotych szły dla 
tych właśnie, wymienionych po 
przednio — bogaczy i bandy- 
tów. 

We wrocławskim „Cariłasie” 
oszukiwano Skarb Państwa, 0- 
szukiwano ofiarodawców, pro” 
waądzono mętne interesy. rozkra 
dano w sposób najbardziej zu- 
chwały mienie publiczne, osła- 
niając to wszystko maską rzeko 
mej działalności charytatywnej. 

Wszystko ta robiła rodzinka. zło» 
ims z przedstawiciel! arystokracji 
1 byłych ziemian, z czołowych przed 
stawicjeli kleru. » wraz z nimi x bye 
łych hitlerowskich szpiegów w sue 
tannach | w cywilnych marynar- 
kach. 


gestapowcy 


kupowaniem na większą skalę pa- 
piern kradzionego z drukarni 5. W. 
wWiedza” we Wrocławiu, 

Drogim - dyrektorem  „Ćaritasu” 
tył ks. ANTONI SAMULSKI, byty 
AGENT „GESTAPO4"-w" Sieradzu, 
znajdujący się obecnie w więnie- 
nin, 

Trzecim dyrektorem wrocław- 
sklego „Caritasu" był p. JAN PA- 
SZENDA, AGENT „GESTAPO”, na 
odmianę z Gniezna 

Po ustąpieniu hr. Platera s zs- 
rządu miejsee jego mają} niejaki 
P. NAGRABA, specjalista od gra- 
bienia cudzyoh pieniędzy, były dy- 
rektor gazowni we Wrocławia: Nie 
mógł on jednak zbyt długo pełnić 
swych funkcji, gdyż został areszto- 
wany | skazany na dożywotnie wię- 
mienie ma sabotaż 1 dywersję gospo- 
darorą. 

To dobrane — przez ks. admini- 
stratora Milika dobrane — grono po 
prowadziło na terenie „Caritasu” 
swoją, specjalną politykę. 

Jaks to była polityka? 


Gospodarka wymarzona 
dla złodziei 


Rentrola buchalteri „Caritasu“ 
pozwoliła stwierdzić, że prowadzono 
ją w sposób, pozwalający na wszel- 
kie nadużycia. 

Przez długi czas nie prowadzono 
w ogóle księgowości. 

Za rok 1946 nie sporządzono w 
ogóle bilansu. 

W księgach, zaprowadzonych póź- 
niej, widnieją ślady Hoznych zeskro- 
brwań, wycierania gumą, poprawia 
nin cyfr, wpisywania pozycji wwy- 
czajnym ołówkiem itd, tta. 

Co znaczą tego rodzaju „niefor- 
malności?* 

Nie chodzi tutaj tylko o narusze- 
nie przepisów prawnych. Chodzi o 
to, że w ten sposób prowadzona nì- 
by — księgowość pozwala na wszel- 
kie, najbardziej nawet fantastyczne 
nadużycia, Brak przecież możliwości 
kontroli nad tym, 00 i jak wydatko- 
wano, co £ komn dawano. 

A; że dziąły się tu RZECZY NIE- 


SAMOWITE to porwalają stwier- 
dzić, już pierwsza pobieżne, po- 
wierzchowne badania. 

Dosyć będzie na ramie tutaj dać 
Jeden przykład: 

Związek „Caritas" musząc rozlil- 
czyć się wobec władz wojewódzkich 
z sum otrzymanych tytułem subwen 
oJ przedstawił im 62 rachunki w spo 
sób ocrywisty fałszywe, u kwotami 
wpisanymi niezgodnie se stanem 
faktyomym, nie podpisan* przez od- 
biorców lub dostawców itd, Rachun 
ki te sięgają łącznie sumy 15 milio- 
nów złotych. 

Czyli innymi słowy BIEROWNI- 
CY ZWIĄZKU „CARITAS“ WY- 
DATROWALI NA SOBIE TYLKO 
WIADOME CELE Z SAMYCH PIE- 
NIĘDZY PAŃSTWOWYCH BLI- 
SKO 15 MILIONÓW. A co było z in 
nymi funduszami, z sumami zbiór- 
kowymi, z darami mza Qocamu? 


Kto miał korzystać z pomocy 
„Caritasu“ i kto z niej nie korzystał? 


CELE, na jakie mialy być użyte 
fundusze „Caritasu* byly  określo- 
me jasno i niedwmznacznie, Nawet 


ks. Samulski, dyrektor wroclaw- 
skiego „Cariłasu” wiedział dobrze, 
na co powimny iść te fundusze, 


Według jego włagnej instrukcji z 
marca 1946 r, miały ane być rozdzie 
lane przede wszystkim pomiędzy; 


dzieci w zakładach opiekuń- 
czych, biednych chorych, star 
ców w przytułkach, biednych 
repatriantów, poza tym wszyst 
kich biednych. 

A jak wyglądeło jej wykonanie? 

Oto zwraca się do „Caritasu“ Ste- 
tania Sendułko, staruszka, znajdu- 
jąca się w szpitalu wrocławskim. 
Prosi o pomos. Co robi „Caritas?” 

„Zrob no wywiad u Stefanii 
Sendułko i stwierdzono. że w szpi+ 
talu jest dostateczne utrzymanie. 
Chora. chociaż jest pobożna, ale 
grymaśna, pragnie być przeniesiona 
do domu starców. Od 2 lat prawie 
stale leży i prawdopodobnie prakty- 
kująca. UDZIELONO JEJ JEDNO- 
RAZOWO 500 ZŁ. (pięćset złotych) 
zapomogi”, 

Pięćset zlotych: Pięćset złotych 
dla chorej na gruźlicę od dwóch lat 
niemal nie powstającej r łóżka sta- 
ruszki Stefanij Sendulko! Zapamię* 
tajcie sobie te pięćset złotych! Wnet 
spotkamy się z innymi, zupełnie in- 
nymi sumami. 

Pisze da „Caritasu“ studenć me- 
dycyny Bawieki Zygmunt, Zdemobi- 
lzownny żołnierz WP, uczestnik 
wojny z hitleryzmem, który z brov 
nią w ręku przeszedj szlak bojowy 


od Lublina do Berlina, syn koleja- 
rza, mającego troje studiujących 
dzieci. Prosi o przydział jednego 
ubrania 

ODMÓWIONO. Dla uczestników 
walk o wolność ojczyzny nie ma da- 
rów w „Caritasie'! 

Żapamiętajcie sobie to odrzucone 
podanie Zygmunta Sawickiego. Znaj- 
dziemy wnet inne podania, które zo- 
stały uwzględnione. 

Pisze do „Caritasu“ Lacek Jan, 
student weterynarii, syn chłopa sie- 
dzącego na dwóch ha ziemi, byly 
więzień hitlerowskich obozów. Polski 
Związek byłych Więźniów Politycz 
nych popiera jego pódanie, Lacek 
prosi o hezpłatne obiady. 

ODMÓWIONO. Dla byłych więż- 
niów hitlerowskich ohożów koncen- 
tracyjnych protegowani ks. Milika, 
byli szpicle hitlerowscy, Samulscy, 
czy Paszendy nie mają funduszów. 

Zapamiętajcie sobie to odrzucone 
podanie Jans Lacka. Znajdziemy nie 
długo inne, które przyjęto przychyl+ 
nie. 

Być może Stefania Sendułko, Zyg- 
munt Sawieki, Jan Lacek — to jesz- 


cze nie ci najbiedniejsi, nie ei, którzy | 


najbardziej znajdują się w potrze: 
bie? 

Cóż. zajrzyimy do tych, których 
uznana za godnych „caritasowej" 
pomocy! 


Przedstawiamy jednego 
z „najbiedniejszych“ 


Zepoznamy sie z jednym z nieh. 
Jest to we własnej osobie ostatni dy+ 
rektor „Caritasu”, p, Jan Pzszendą, 
Jak już wspomnieliśmy, były agent 
znieżnieńskiego „gestapa“. 

P. Jan Paszenda rzeczywiście na. 
leży da najbiedniejszych. Miał pen- 
sji miesięcznej marnych 50.000 zł 
(słownie; pięćdziesiąt tysięcy mtor 
tych). Pora pensją miał mieszkanie 
służbowe, darmowe, ze światłem, © 
pałem, wodą, garem  opłacanym 
przez „Carit Posyłał rodzinę 
(bezpłatnie) „na dwa mięsiące roez- 
nie do domn „C. w Szklarskiej 
Porębie. Czy to nie doprawdy roz- 
paczliwe położenie materialne? 

Toteż p. Paszenda uzupełniał te 
swoje „głodowe* pobory darami 
przeznaczonymi dla najbiedniejszych. 
W samym tylko roku 1948, według 
pozostawionych kwitów (nie licząc 


tego, co dostał bez kwitów) 
mał: 

żywności (czekolady, kakao, mleka 
skondensowanego, rodrynek, konserw 
rybnych. owoców suszonych itp.) — 
łącznie 176 kg, tranu — 15 kg. skór 
ry ną wierzchy i relówki — 10,5 kg, 
materiałów wełnianych 12 me 
trów, poza tym jeszcze sporo odzie» 
ży dla dzieci, bielizny itd. 

Na bieżące wydntki p. Psaszenda 
poza pensją otrzymał w roku 1949 
szerez rapomóz „świątecznych”, na 
„takupy zimowe“ itd; na łączną kwo 
tę 108.000 zł (słownie: sta osiem tr- 
sięcy złotych). 

Te sto osiem tysięcy złotych wy» 
płacona doskonale zarabiającemu i 
doskonałe znopatrronemu p. Pasren: 
dzie * fundnszów, przeznaczonych 
dla najbiedniejszych z osobistego ge- 
zwolenia ks, administratora Milika. 


Seminaria duchowne i bandyci 
z podziemia 


P, Paszenda nie darmo korzystał 
z tak hojnych łask. 

Przypomnijmy rez jeszeze instruk- 
cje ks. Samulskiego o rozdziale da- 
rów. Byli tam starcy, chorzy, dzieci 
w przytułkach. To było w instruk- 
ch. A w praktyce zarówno ks. Sa- 
mulski, jak i jego następen p. Pa- 
szenda szli zupełnie inną drogą. 

Cry sposób zaliczyć do chorych, 
starców i dzieci w przytnikach — 
NIŻSZE I WYŻSZĘ SEMINARIUM 
DUCHOWNE WE WROCŁAWIU, 
INSTYTUT KATOLICKI, KURIĘ 
ADMINISTRACJI APOSTOLSKIEJ, 
SODALICJĘ MARTAXSKĄ, ZAKO- 
NT 1 ZGROMADZENIA? Chyba nie. 
Wszystkie te instytucje posiadają 
własny, dosyć pokaźny mająteczek, 
własme źródła dochodu i nie powin- 
ny kraść darów społeczeństwa od ust 
biednych, chorych, starców i drieci, 

ALE PRZEZ CAŁY OKRES DZIA 
ŁALNOŚCI WROCŁAWSKIEGO 
„CARITASU“ WŁAŚNIE TE IN 
STYTUCJE OTRZYMYWAŁY BOJ- 
NE PRZYDZIAŁY Z . ZASOBÓW 
„CARITASU“. 

Nie tylko one zresztą, 

Jeśli odmówiono pomocy Stefanii 
Sendułko, Zygmuntowi Sawickiemn i 
Janowi Lackowi, to znaleźli się in- 
ni, którym nie poskępiono zapomóg. 

Na przykład, panowie „Piechota”, 
„Oknlarnik”, „Stała”. Tak osobliwymi 
pseudonimami ~- beż imienia, bez 
adresu, bez nazwiska, bez jakichkol> 
wiek danych personelnych, tak jak 
przystoj członkom band podziem+ 
wych — podpisane podania znajdują 
od razu łaskę w oczach kierow 
„Caritasu“. Cj petenci nie bili się 9 


bozach śmierci — i właśnie dlatego 
dostają od razu stypendia, wyposa- 
żenie w odzież i dary żywnościowe! 

Albo: PANI PIECUCH-PIETROW 
SKA WANDA, która zdczerterowała 
z Wojska Polskiego w czasie wojny 
z hitleryzmem. Ta dama otrzymy- 
wala przez cały cras, który spędziła 


za swą dezercję w więzieniu, paczki 
żywnościowe na koszt „Caritasu“, po 
wyjściu z więzienia zaś kilkakrotne 
pomogi pieniężne, w tym np. „drie- 
sięć tysięcy złotych" ma  uszycie 
płaszcza. 

Albo jeszcze: stały pupil „Caritas 
Academica", Trojanowski Stanisław 
(stała wielokrotna pomoc pieniężna, 
bezpłatne obiady, przydziały odzieży 
i żywności) — niestety, przestał ko- 
rzystać z pomocy, gilyż poszedł za 
kretki jako uczestnik bandyckich na- 
padów rabunkowych. 

Mało jeszcze? 

Są i poważniejsze pozycje. 

Oto mą: byly prezes „Caritasu“, 
skazany przez sąd ra sabotaż, Jan 
Nagraba. Na adwokata dostał 100 
tysięcy (słownie: sto. tysięcy) slo- 
tych. Cóż dziwnego, że dla chorej 
staruszki Stefanii Sendułko zostało 
już wszystkiego pięćset złotych? 

KS. GRADOLEWSKI, 
„GESTAPO” Z ŁODZI, SKĄZANY 
NA KARĘ ŚMIERCI, ks. Samulski, 
szpicel „gestapo” w Sieradzu, ks. 
Sapota, szpieg anglosaski, ks. Lorek, 
uczestnik bandy rabunkowo-dywer- 
srjnej, ks. Szetela, skazany za upra- 
wianie gwałtów na nieletnich dziew- 
czynkach — wszyscy oni, w odróże 
nieniu od Stefanii Sendułko, Zyg- 
munta Sawickiego, Jana Lacka, ko- 
rzystają z setek tysięcy złotych „po 


Polskę nad Wisłą i pod Berlinem, nie | mocy”! 


głodowali ze nią w hitlerowskich e- 


TAKA JEST POLITYKA ERA: 


otrzy, | 


SZPICEL | 


BIOWSKO - GESTAPOWSKO - ZŁO 
DZIEJSKIEGO KIEROWNICTWA 
WROCŁAWSKIEGO 


Geszefciki — 


Na tak rozległą działalność „filan 
tropijną” trzeba zarobić. 

I Kierownicy wrocławskiego „Ca- 
ritasu* zajmują się interesami. Na- 
met na niemałą skalę i wcale różno- 
rodnymi interesami, sprzecznymi cat 
kowicie z zapewnieniami ich wlas: 
nych okólników, 

Na przykład: 

Dary społeczeństwa wolno rozdzie- 
lać tylko bezpłatnie. Ale kierownicy 
wrocławskiego „Caritasu" handlowa- 


li tymi darami. Šprzedali np. Janowi | 


Olezińskiemu, mężowi skarbniczki 
„Caritasy”, trzy worki kawy ziarni. 
stej. Kto zarobił na tym: kierowni» 
cy „Caritasu” czy p. Olexiński? 
Chyba cała szanowna spółka. 

w„Caritas” otrzymał trzy samocho- 
dy specjalnie dlą rozwożenia darów, 
Dostał na te samochody od Państwa 
materiały pędne. Dary rozsyłana ko- 
Jeją na rachunek obdarowanych, a 
samochody woziły towary dla pry- 
watnych kupców; np, dla firmy 
per we Wroclawiu, woziły = oczy" 
wista ZA GOTÓWECZRE. 

Wigo mszalne miało być rozdawa- 
ne parafiom darmo. Wladze pań: 
stwowe zwolnity je od podatku, Pa- 
nowie z wrocławskiego „Caritasy” 


„CARITASU", ! 


„ | karstwa, 


WYZNACZONEGO I BŁOGOŚŁA. 
WIONEGO PRZEZ KS, ADMINI- 
STRATORA MILIKA, 


czyli business 


sprzedawali to darowane, uwolnione 
od podatku wino parafiom i nie 
tylka parafiom, chociażby dla przy+ 
kładu dyrektorowi drukarni archi. 
diecezjalnej — ZA GOTÓWKĘ. 
Caritas" otrzymywał lekarstwa. Nie 
jednokrotnie lekarstwa, których brak 
bylo w kraju. I oto, zamiast trafić 
do szpitali, do chorych — lekarstwa 
|te „zineły” gdzieś w drodze. 

Tak „PRZEPADŁO" gdzieś 10.900 
|tabletek sulfathiasolu, 13.830 table- 
tek witamin abed, spora ilość peni- 
riliny. Leki przetrzymywano w skła 
dach, oczekując widocznie lepszej 
koniunktury, Na składach znaleziono 
|55.000 tabletek sulfamidów, których 
niedostatek odczuwamy dziś w kra- 
ju. Dopuszczono do przedawnienia, 
a więc utraly włąśności leczniczych 
| pokaźnych ilości insuliny, szczepio- 
| nek i surowie. 

Spekulanci „Caritasu“ ukrywali lee 
przeznaczone dla najbied« 


niejszych! 

Trzeba było przecież jakoś zarobić 
ma własne „zapomogi”, ną setki ty" 
sięcy złotych dla różnych nazrzbów, 
na finansowanie wszelakich bandy- 
ciakówm 


A ks, administrator? 


Byli wśród wiernych ludzie, któ- 
rych wszystko ta niepokoiło. 

Leży w aktach np. list oddziału 
„Caritas" w Lennie, pow. Lwówek, 
zwraczjący się do ks, Milika z proś- 
ba o zbadanie stosunków w „Caritas 
„ List, który pozostał hez odpo 


— BEZ SKUTKU. 


Ke. administrator Milik milezał. 
Ks, administrator Milik całym swym 
autorytetem broni? gospodarki Sas 
mulękieh, Paszendów, Nagrabów. 

DLACZEGO? 

Jest w aktach „Csritasu* dokus 
ment podziała funduszów uzyska- 
nych w czasie organizowanej przez 
„Caritas“ zbiórki „Tygodnia Mito- 
sierdzia". Dnia 28. 11. 1949 r, admi» 
nistrator apostolski z ogólnej sumy 
zbiórki 3 milionów 198 tysięcy zło” 
tych przeznacza „DO MOJEJ DYS- 
POZYCJI NA ZASIŁKI DLA WIE- 
LÓDZTETNYCH RODZIN" ZŁ MI- 
LION DWIEŚCIE TYSIĘCY, A 
RESZTĘ — 1.980.000 ZŁ PRZEKRA- 
ZUJE „NAJBIEDNIEJSZYM* 
SEMINARIUM DUCHOWNYM WE 
WROCŁA” IU I ZAGANIU. 

Zbiera się niby dla biednych, dla 
chorych, dla starców. u pieniądze 
kieruje się „DO MOJEJ DYSPO- 
ZYCJI”. 


| Kto inny, poza Samulskimi, Pa- 
stendami i Nagrabami mógłby kryć 
takie OSZUKIWANIE BIEDNYCH 
I CAŁEGO SPOŁECZĘKSTWA? 


Feudalny stosunek do mienia „Cer 
ritasu" ks. administrator Milik wy» 
karywał zresztą nie tylko, jeśli idzie 
o interes zasobnych w inne Źródła 
dochodu bogatych instytucji kościele 
nych. Wykazywał ten sam stosunek 
także, jeśli chodzi o jego własna, oso 
biste potrzeby. 

Czym innym tłumaczyć bowiem 
można, że ks administrator Milik po- 
Brat z darów, przeznaczonych dla naj+ 
biedniejszych, DLA SIEBIE SAME- 
GO 20 KG KAWY ZIARNISTEJ, 
WIELE ODZIEŻY, EALOSZY itp.? 

Cryżby administrator diecezji wroc 
ławskiej, rozporządzający jej olbrzy» 
mim majątkiem, był doprawdy aż 
tek biedny, że nie mógl robie kupić 
kawy  ziarnistej, skoro ją tak lubi 
i by musiał tę kawe odbierać od ust 
najbiedniejszych? Czy ka, admini- 
strator diecezji wrocławskiej był 
rzeczywiście tak biedny, że nie mógł 
kupié sobie za własne pieniądze 
odzieży i obuwia j musiał brać 
odzież, bieliznę i kalosze z darów 
zbieranych dla nalbiedniejszych, dla 
starców, chorych i drieci w przytul- 
kach? 


Wyczyścić bagno! 


Scharakteryzowaliśmy pobież 
nie tylko niektóre aspekty nie* 
świątobliwej spółki z wrocław 
skiego „Caritasu“, Ale już ta 
pobieżna charakterystyka wy 
starcza, by stwierdzić, że pod o” 
słoną religijno - charytatywnej 
działalności krył się u panów z 
wrocławskiego „Caritasu“ cuch 
nący business, korupcja, popie- 
ranie reakcyjnego podziemja, 
pospolite kryminalne afery. Już 


ta pobieżna charakterystyka wy 
starcza, by stwierdzić, jak cy* 
nicznie oszukiwali społeczeń- 
stwo — i własnych wiernych — 
ci panowie, okrywający się mas 
ką bogabojności i pracy dobro- 
czynnej. 

NIE MOŻNA TOLEROWAĆ 


WIĘCEJ TAKIEGO STANU 
RZĘCZY! 
BAGNO „CARITASU" TRZE- 


BA WYCZYŚCIĆ! 


225 milionów zł. kredytów 


otrzymali 


robotnicy 


na budowę domków rodzinnych 


Prrymane w ub. roku uchwą- 
łą Komitetu Ekonomicznego Ra. 
dy Ministrów 300 milionów zło. 
tych z premii zbiorowej załóg ro- 
botniczych na dokończenie rozpo 
czętych budowli i kapitalne re- 
monty indywidualnych domków 
robotniczych, zostało już w znacz 
nej części rozprowadzane między 
zainteresowanych. Do dnia 31 


grudnia ub. roku przyznano po- 
życzek na sumę 225 milionów, Po 
zostałą kwotą — za zgodą PKPG 
— będzie wykorzystana w pierw 
szym kwartale br. 

Pożyczki są bezprocentowe, a 
górna ich granica sięga 500 tys. 
zł z terminem spłaty do 10 lat, po 
cząwszy od 1 lipca 1951 roku. 


— 


Sfr. 3 


NM: 


Pod wielkim i niezwyciężonym sztandarem 
Lenina—Stalina do triumfu komunizmu 


Referat tow. Pawła Pospiełowa na uroczystym posiedzeniu w Moskwie, poświęconym 
26 rocznicy śmierci Włodzimierza Lenina 


(Dalszy eileg ze str. Z-ej) 

Po raz pierwszy w dziejach pow- 
stał zorganizowany front zwolenni- 
ków pokoju, Związek Radziecki — 
powiedział dalej Pospiełow — we 
wszystkich swych wystąpieniach na 
arenie międzynarodowej prowadzi 
nieustannie politykę obrony poko- 


ju. 

Wielka stalinowska strątegla po- 
koju, wynikająca z'nakazów Lenina, 
zdobywa coraz większą liczbę zwo- 
lenników, 

Stalinowska strategia w obronie 
pokoju t bezpieczeństwa narodów, 


obliczona na długotrwałe wspól- 
istnienie i pokojową rywalizację 
dwóch systemów, wychodzi z zało- 
żenia, że możliwa jest współpraca 
pokojowa systemu socjalistycznego 
i kapitalistycznego, 

„Myśl o współpracy dwóch syste 
mów — mówił towarzysz Stalin— 
została po raz pierwszy wypowie- 
dziana przez Lenina. Lenin — jest 
naszym nauczycielem, a my, ludzie 
radzieccy, jesteśmy uczniami Leni- 
na, Nigdy nie odstępowaliśmy i nig 
dy nie odstąpimy od wskazań Leni 


Z tych założeń wypływa radziec- | epoka 


ka stalinowska polityka zagranicz- 
na, która zawsze jest za pokojem i 
broni sprawy pokoju. 

W osoble towarzysza Stalina — 
powiedział  Pospiełow narody 
świata widzą najbardziej nieugięte- 
go, niestrudzonego i mądrego bojo 
wnika o pokój, który czyni wszys- 
tko możliwe, aby pokrzyżować lu 
dożercze plany podżegaczy do no- 
wej wojny, — widzą w Nim Wiel- 
kiego Wodza i Nauczyciela całego 
potężnego obozu pokoju, demokra- 
cji i socjalizmu. 


II. Partia Lenina — Stalina kierowniczą 
i przewodzącą siłą społeczeństwa 


"Wszystkie nasze sukcesy — stwier 
dził następnie mówca — zawdzię- 
czamy wielkiej partii komunistycz- 
nej, kierownictwu Lenina i Stalina, 
wierności zasadom leninizmu. 

Lenin i Stalin uczą, że partia jest 
niezwyciężona, jeżeli nie obawia się 
krytyki i samokrytyki. 

Towarzysz Stalin stwierdza, że sa 
mokrytyka jest nam potrzebna jak 
powietrze, jak woda, że bez samo- 
krytyki partia nasza nie mogłaby 
posuwać się naprzód, nie mogłaby 
ujawniać naszych bolączek, nie mo- 
głaby likwidować naszych braków. 

„Niech partia — mówił towarzysz 
Stalin — niech bolszewicy, niech 
wszyscy uczciwi robotnicy i elemen- 
ty pracujące naszego kraju ujaw- 
miają braki naszej pracy, braki na- 
szego budownictwa, niech nakreśla- 
ją sposoby zlikwidowania naszych 
braków, ażeby w naszej pracy i w 
naszym budownictwie nie było za- 
stoju, bagna, gnicia, ażeby nasza 
praca, całe nasze budownietwo po- 
tepszało się z każdym dniem i kro- 
czyło od sukcesów do sukcesów", 

Samozadowolenie 1 zarozumial- 
stwo, prowadzące do zastoju w pra- 
ey, Są sprzeczne m rewolucyjnym ś 


radzieckiego 


krytycznym duchem bolszewizmu. 
Ludzie, którzy nie znoszą krytyki i 
samokrytyki, którzy wytwarzają at- 
mosferę zagłuszania, tłumienia kry- 
tyki i samokrytyki — modważają ini 
cjatywę i samodzielność organizacji 
partyjnych, zaszczepiają w życie or- 
ganizacji partyjnych i państwowych 
obyczaje  biurokratów, zaciętych 
wrogów partil, 

Lenin i Stalin uczą — mówił dalej 
jest niezwy- 
e zachować i 
z szerokimi ma 


samil narodu. 

Lenin i Stalin wskazują, że ko- 
muniści nie tylko powinni uczyć 
bezpartyjnych, lecz powinni rów- 
nież uczyć się od nich, wsłuchiwać 
się czujnie w rady bezpartyjnych, 
w głos mas — podchwytywać, uogól 

ich twórcze doświad- 
icjatywę. 
Zbliżające się wybory do Rady 
Najwyższej ZSRR, które będą się 
odbywały na podstawie niezwykle 
szerokiej demokracji socjalistycznej, 
w atmosferze całkowitej jedności 
móralnej i politycznej narodu ra- 
dzieckiego, jeszcze bardziej zacieś- 
nią łączność párti Lenina - Stalina 


z masami ludowymi. 

Partia Lenina - Stalina kieruje ro 
zwojem społeczeństwa radzieckiego 
ku komunizmowi, podporządkowuje 
temu wielkiemu celowi całe nasze 
budownietwo gospodarcze i kultural 
ne. W okresie zakończenia budowy 
społeczeństwa socjalistycznego i 
stopniowego przęchodzenia do ko- 
muniamu szczególnie ważne znacze- 
nie posiada komunistyczne wycho- 
wanie mas pracujących, wychowa- 
nie naszych kadr i całego narodu 
na ideach le zmu, kształtowanie 
i wzmacnianie twórczego patriotyz 
mu radzieckiego. 

Z dzieł Lenina 1 Stalina ludzie ra- 
dzieccy i czołowi przedstawiciele 
mas pracujących wszystkich krajów 
czerpią przekonanie, że wielkie dzie 
ło Lenina — Stalina jest niezwycię- 
żone, czerpią wiarę w swe siłyi w 
triumf komunizmu. 

Kończąc swe przemówienie, Po- 
spiełow oświadczył: 

Nie można oszukać historii 1 nie 
można cofnąć jej biegu. Nie można 
praw historii zastąpić prawami ja- 
kiejkolwiek bądź broni, jak marzą 
o tym podżegacze wojenni. Czeka 
ich nieunikniona kłęska, Wielka 


Niedorzeczne kłamstwa Achesona 


nie przesłonią bankructwa polityki imperialistów w Chinach 
Min. Wyszyński demaskuje oszczerstwa sekretarza stanu USA 


(Ciąg dalszy ze str '1) 
Wreszcie ogłasza on, ił Zwią- 
zek Radziecki realizuje takie od- 
łączenie od Chin Mongoli We- 
| wnętrznej 1 Sinkiangu. 
Nie jest trudno zauważyć, iż we 
wszystkich tych oświadczeniach A- 
zhesona nie ma ant słowa prawdy. 


Dla odwrócenia uwagi 
od własnej porażki 


Wszystkie te niedorzeczności na- 
gadał Acheson po to, aby zrobić do- 
brą minę do złej gry, oszkalować po- 
litykę zagraniczną ZSRR 1 przez to sa 
mo zwalić na ZSRR winę za fiasko 
swej własnej polityki. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że taka po- 
dejrzana „operacja” nie mogła się o- 
bejść bez oszczerstwa przeciwko 
ZSRR. 


Wystąpiwszy w roll protaktora 
Chin i nagadawszy mnóstwo niedo- 
rzeczności o Związku Radzieckim i je 
go stosunkach z Chinami — Acheson 
widocznie nie pomyślał o tym, że 
qstnieją fakty, które całkowicie oba- 
lają jego oszczerstwo przeciwko 
ZSRR. 


Rzeczą najważniejszą jest to, 
że obecnie Chiny mają swój Rząd 
Ludowy, który. umie bronić inte- 
resów swego kraju, swego tery- 
torium, swego narodu — że STO- 
SUNKI POMIĘDZY CHIŃSKĄ 
REPUBLIKĄ LUDOWĄ T ZWIĄZ- 
KIEM RADZIECKIM OPIERAJĄ 
SIĘ NA NIEWZRUSZONYCH 
PODSTAWACH PRZYJAŹNI O- 
RAZ POSZANOWANIA NIEPO- 
DLEGŁOŚCI I INTEGRALNOŚCI 
TERYTORIALNEJ OBU PAŃSTW. 


"Wszystkim wiadomo, że tzw. MON- 
GOLIA ZEWNĘTRZNA ISTNIEJE 
JUŻ PONAD 30 LAT JAKO SAMO- 
DZIELNE I NIEPODLEGŁE PAŃSTWO 
— MONGOLSKA REPUBLIKA LUDO- 
WA, o czym w szczególności jest mo- 
wa w umowie jałtańskiej, zawartej 

rzez Stany Zjednoczone Ameryki, 
Wielką Brytanię 1 Związek Radziecki, 

Już w 1945 roku Mongolska Repu- 
blika Ludowa uznana została przez 
ówczesny rząd chiński, obecnie zaś 
ustanowione zostały normalne stosun 
ki dyplomatyczne między Mongolską 
Republiką Ludową a Chińską Repu- 
bliką Ludową. , 

Oświadczenia Achesona o przyłą- 
tzeniu Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej do ZSRR zadziwia nie tyle swą 
bezceremonialną kłamliwością, ile 
twym analfabetyzmem i lekceważe- 


niem słuchaczy z narodowego klubu 
prasy w Waszyngtonie. 

Wszystkim wiadomo — 1 normalni 
ludzie nie mogą mieć wątpliwości w 
tym względzie, że  MANDZURIA, 
MONGOLIA WEWNĘTRZNA I SIN- 
KIANG WCHODZĄ NADAL W 
SKŁAD TERYTORIUM CHIN, stano- 
wląc część organiczną tego teryto- 
rium, 


Bankructwo polityki 
USA w Chinach 


Jeżeli jednak mimo to Acheson po- 
szedł na rozpowszechnianie oszczer- 
czych pogłosek o przyłączeniu tych 
terytoriów dó ZSRR, to oczywiście 
czyni to on nie „z dobrego humoru”. 
Zbankrutowana polityka Achesona w 
Chinach zmusza go do tego, 

W każdym razie Acheson 1 obecnie 
nie wpadł na żadne, choć jako tako 
przekonywające argumenty, mogące 
obronić tę politykę, którą kontynuu- 
je on w Chinach, nie licząc się z zu- 
pełną klęską Czang Kai-szeka i z fak- 
tem utworzenia Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

W związku z omawianym oświad- 
czeniem Achesona z 12 stycznia, rze- 
czą clekawą będzie przypomnieć o- 
świadczenie byłego konsula general- 
nego USA w Mukdenie, Warda, który 
niedawno wrócił do Stanów Zjedno- 
czonych 1 złożył 14 stycznia oświad- 
czenie dla prasy, 


Oświadczenie konsula 
USA Warda o stosunku 
ZSRR do Mandżurii 


Ward oświadczył, iż przebywając 
|do ostatniej chwili w, Mandżurii 

„nie widział żadnych oznak, 
wskazujących na to, Jakoby 
Związek Radziecki kontrolował 
Mandżurię”, że nie zauważył on 
„ładnych oznak, wskazujących 
ua dążenie Rosjan do przyłącze- 


nia Mandżurii”. 
Jest rzeczą znamienną, że nawet 
lak wrogo ustosunkowany do ZSRR 
człowiek, jak amerykański konsul 


Ward — zmuszony był pochylić czo- 
A: wobec nie dających się obalić fak- 
tów, 

Teraz cały Świat wie, że mimo ml- 
liardowych wydatków _ amerykań- 
skich polityka Achesona w Chinach 
doznała krachu, 

Polityka ta mie mogła nie zakoń- 
czyć się krachem, albowiem upatry- 
wała swe zadanie w poparciu dla re- 
akcyjnych stł Chin 1 w lawnel walce 


przeciwko demokratycznym siłom 
Chin. 
Usiłowania zaś ukrycia się za dym 
ną zasłoną oszczerstw i przerzm 
na ZSRR odpowiedzialności za fiasko 
swej polityki — nie wróżą p. Ache- 
sonowi nic dobrego. 
Usiłowania takie mogą jedynie do- 
prowadzić do nowego flaska polityki 
USA w Chinach”, 


zwycię- 


Niech żyje wielki, niezwycięłony 


stwa socjalizmu í budowy komuniz- | sztandar Lenina - Stalina! 


mu przynosi ludzkości najwspanial- 


Niech żyje nasza bohaterska par- 


sze możliwości rozkwitu sił wytwór | tia Lenina - Stalina! 


czych oraz szczęśliwego, pełnego ra- 
dości życia. 


Niech żyje wielki naród radziec- 
k!! 


Niech żyją bojownicy o pokój na 


całym świecie! 


Niech żyje nasz ukochany Wódą 


Ojciec i Nauczyciel, promienny ge- 
niusz ludzkości, prowadzący naród 


radziecki do triumfu komunizmu — 
Towarzysz Stałin! 


Masy pracujące świata 


uczciły pamięć Wielkiego Lenina ' 


Kraje 
demokracji ludowej 


W 26 rocznicę śmierci Lenina kla 
sa robotnicza i masy pracujące WĘ 
GIER złożyły hotd pamięci Wielkie- 
go Rewolucjonisty. 

Zakłady przemysłowe | fabryki 
przybrały odświętny wygląd, na 
frontónach widniały potężnych roz- 
miarów portrety Lenina. „Lenin żył, 
żyje i żyć będzie" — widniało na 
wielu czerwonych wstęgach olbrzy 
mich transparentów. W całym kra- 
ju odbywają się uróczyste akade- 
mie, na których wygłaszane są refe 
raty o życiu i działalności Lenina. 
W całej RUMUNII odbyły się w 26 
rocznicę śmierci Lenina uroczyste 
akademie żałobne. Na ekranach kin 
bukaroszteń 
stach wyświetlane są filmy, poświę 
cone działalności i życiu Włodzimie 
rza Lenina. Dzienniki zamieściły li- 
czne artykuły. Wydawnictwo Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej wydru- 
kowało wielobarwne, plakaty, poświę 
cone Włodzimierzowi Leninowi. 

W teatrze praskim im. Smetany 
odbyła się uroczysta akademis żało 
bna Komitetu Centralnego Komuni 


kich oraz w innych mia | kul 


stycznej Partii CZECHOSŁOWACJI 
i praskiego komitetu obwodowego 
Partii Komunistycznej, wspólnie z 
przedstawicielami organizacji spo- 
łecznych. 

Obecny był również ambasador 
ZSRR w Pradze Silin oraz przedsta 
wiciele dyplomatyczni krajów de- 
mokracji ludowej. 

Referat o życiu 1 działalności Le- 
nina wygłosił minister oświaty pro 
fesor Nejedly, 

W całej ALBANII odbyły się uro- 
czyste akademie żałobne, poświęcone 
26" rocznicy «śmierci Lenina. 

Prasa ńlbańska zamieściła czne 
artykuły. poświęcone życiu 1 działal- 
ności wielkiego wodza rewolucji pro- 
letariackiej. 

Wszystkie dzienniki w BUŁGARII 
zəmieścity obszerne materiały ł arty- 
y, poświęcone 26 rocznicy Śmierci 
założyciela Partii Bolszewickiej 1 
pierwszego w Świecie państwa socja- 
listycznego. 

Dzienniki zamieściły fotografie Le- 
nina, a obok wyjątki x artykułu 
Dymitrowa o Leninie. 


Stany Zjednoczone 
W sali Manhattan Centre w No- 
wym Jorku odbyła się uroczysta aka 


demia żałobna, poświęcona pamięc 
Włodzimierza Lenina. Przemówienia 
poświęcone genialnemu wodzowi re- 
wolucji proletariackiej, wygłosili 
członkowie KC Amerykańskiej Partii 
Komunistycznej Benjamin Davis 1 Gus 
Hall, jeden z. przywódców nowojor- 
skiej organizacji Partii Komunistycz- 
nej — Mercedes Arroho i inni. 

Benjamin Davis, który wraz z Hal- 
Jem i 9 innym! przywódcami Amery- 
kańskiej Partii Komunistycznej, ska- 
zany był przez sąd amerykański za 
propagandę zasad marksizmu-lenini- 
zmu, stwierdził między innymi, że 
dzieła Lenina przewodzą masom pra: 
cującym całej ludzkości 1 wskazują 
tm drogę. 

Mówca scharakteryzował nastep- 
nle potężne siły obozu pokoju, który 
pod przewodnictwem Związku Radzie 
ckiego walczy o pokój I postęp. Da- 
vis podkreślił wielkie znaczenie na- 
rodowo-wyzwoleńczej walki ludów 
kolonialnych, której to walca Lenin 


przypisywał wyjątkowo wielkie zna- 
czenie. Kończąc swoje przemówienie 
Davie oświadczył: „LENINIZM 2Y- 
JE I ROZKWITA NA CAŁYM 
ŚWIECIE". 


Pod butem titowskich łaszystów 


w amo do stłumienia opo- 
ru, ogarniającego coraz szersze 
społeczeństwa jugosłowiań 


towska nie waha się przed stoso- 
waniem iście ich me- 
tod, przed katowaniem i wtrąca- 
niem do więzień najlepszych 
przedstawiciell narodu. 

Armia jugosłowiańska, w któ- 
rej szeregach służy wielu patrio- 
tów, oddanych sprawie robotni- 
czej, poddawana jest ciągłym 
lokajom 


posłuszne narzę- 
dzie w rękach anglosaskich pod- 
żegaczy wojennych. 

Pismo jugosłowiańskich emi- 
grantów politycznyca w Związ- 
ku Radzieckim „O socjalistyczną 
Jugosławię" podaje fakty, rzu- 
<ające światło na sposoby, ja- 
kich imają się titowcy w celu 


wyrugowania z armit patriotów 
jugosłowiańskich. Z list oficerów 
czynnej służby wykreśla się np. 
nazwiska oficerów, o których ti- 
towska policja wojskowa (KOS) 
zebrała „oboiążające" informa- 
cje. Wykmeślanie oficerów uza- 
sadnia się krótko: „wrogo usto- 


nego", „krytykuje partyjne i pań 
stwowe kierownictwo" itp. Na 
niektórych aktach napisane jest: 
„pozbawia się stopnia, 
ny bez prawa przeniesienia do 
rezerwy”. Często równoznaczne 
ko to z wtrąceniem do więzie- 
nia, 

W ten sposób usunięto z armii, 
pozbawiono stopnia lub areszto- 
wano przeszło 10.000 oficerów ju 
gosłowiańskich, t J, | przeszło 
trzecią część korpusu oticerskie- 


go. 


Uroczyste zebranie łódzkiego aktywu partyjnego 


poświęcone rocznicy Śmierci Wielkiego Wodza 


W dniu onegdajszym w sali kina 


nina, jako twórcy partii nowego ty- 


„Bałtyk“ zebrali się aktywiści łódz- | pu. 


kiej 1 wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej, przedstawiciele Zjednoczone- 
go Stronnictwa Ludowego, Stronni- 
ctwa Demokratycznego, Stronnictwa 
Pracy, członkowie Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych oraz przed- 
stawiciele łódzkiegd Świata pracy, 
aby na uroczystym zebraniu w dniu 
26 rocznicy śmierci tow. Lenina ucz- 
cić pamięć Wodza międzynarodowe- 
go proletariatu. 

Scena tonie w czerwieni. Nad sto 
łem prezydialnym — wielki portret 
Włodzimierza Lenina, a obok dwie 
daty — 1924 — 1950, 

Uroczystość zagaił prezydent mla- 
sta Łodzi tow. Marian Minor, 

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
dium zebrania — referat poświęco- 
ny twórczej działalności Włodzimie- 
rza Lenina wygłosił członek Komite 
tu Centralnego, I sekretarz Komi- 
tetu Łódzkiego i Wojewódzkiego 
REKE tow. Władysław Dworakow- 
s 

— Znaczenie Lenina dla rozwoju 
historii ludzkości — powiedział na 
wstępie mówca — występuje tym 
wyraźniej, śm bardziej oddalamy się 
w czasie od jego działalności, im 
większa jest perspektywa, z której 
spoglądamy na postać Lenina. 

— Marksizm -leninizm — powie- 
dział? mówca — jest ideologią naszej 
Partii, 

— Zasadnicze prawa rozwojowe 
naszej drogi do socjalizmu wypływa 
ją z podstawowych zasad marksiz- 
mu-leninizmu, zaś ich realizacja po- 
zostaje w ścisłym związku i oparciu 
o pomóc i doświadczenie Związku 
Radzieckiego. 

W drugiej części swego referatu 
tow. Dworakowski omówił rolę Le- 


— Lenin uczy nas, że zwycięstwo 
rewolucji proletariackiej jest nie- 
możliwe bez rewolucyjnej partii pro 
letariatu, wolnej od oportunizmu, 
nieprzejednanej w stosunku do ugo 
dowców i kapitalistów, rewolucyjnej 
w stosunku do burżuazji i jej władzy 
państwowej. 

— Ścisła łączność teorii i prakty- 
ki, żelazna dyscyplina, centralizm 
demokratyczny, przodownietwo i kie 
rownicza rola w całym życiu kraju, 
mocna więź z masami ludowymi, 
stała czujność rewolucyjna stanowić 
winny elementy składowe naszego 
stylu pracy. 


w naszej Partii poważne zmiany, 
które zbliżyły nas do Partli typu le- 
ninowsko - stalinowskiego. 

— Dzięki odrzuceniu wpływów 
gomułkowszczyzny partia nasza na 
wiązała do najlepszych internacjo- 
nalistycznych tradycji SDKPIL 4 
KPP, usunęła hamulce, które w prze 
szłości nie zawsze pozwalały jej na 
oparcie się w działalności praktycz- 
nej na nauce Lenina i Stalina, Par- 
tia nasza wzmogła czujność wobec 
działalności agentów imperializmu i 
rodzimej reakcji. 

W ostatniej części swego referatu 
tow. Dworakowski omówił wielką 
rolę Lenina jako bojownika proleta- 
riackiego internacjonalizmu. 

Przechodząc do omówienia osiąg- 
nięć Związku Radzieckiego w okre- 
sie 26 lat, które dzielą nas od śmier 
ci Włodzimierza Lenina, osiągnięć 
zdobytych przez naród radziecki, 
walczący pod kierownictwem genial 
nero ucznia Lenina — Józefa Stali- 
na, mówca podkreślił wspaniały 
rozwój kraju socjalizmu, stały 
wzrost wpływu i autorytetu partii 


robotniczych. Miniony okres był za 
to pasmem kięsk i porażek między- 
narodowego imperializmu, 

— Nie wolno nam jednak zapomi 
nać, że imperialiści, niepomni dotkli 
wych klęsk nie rezygnują z przygo- 
towań do wojny. Związek Radziec- 
ki wierny naukom Lenina i Stalina, 
podnosi nad światem sztandar wal- 
ki o pokój. 

— Pamiętamy o tym, że w walce 
1 budownictwie — powiedział w kon 
kluzj! swego referatu tow. Dwora- 
kowski — powodzenie nasze jest tym 
pewniejsze, im pewniej dzierżymy 
w ręku busolę teorii marksistowsko 
-leninowskiej. 

— Przystępując do budowania $o 
cjalizmu w Polsce, Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza, robotnicza 
Łódź kroczą naprzód pod sztanda- 
rem Lenina, I to jest najwyższy 
hołd, jaki nasze pokolenie może zło 
żyć pamięci Wzelkiego Wodza i Nau- 
czyciela mas pracujących całego 
świata — Włodzimierza Lenina. 

Po referacie tow, Dworakowskie- 
go na sali długo nie milkły oklaski, 

Wspólne odśpiewanie „Międzyna- 
rodówki* zakończyło oficjalną część 
uroczystości. 


KOMUNIKAT 


Komitet Wojewódzki PZPR oð- 
wołuje konferencję teoretyczną „Le- 
ninowsko - Stalinowska nauka o 
państwie”, jaka miała się odbyć 
w dniu 23 stycznia br, o godz. 10, 

O nowym terminie Konferencji 
uczestnicy zostaną powiadomieni 
specjalnym zawiadomieniem, 


Herman Furian, podpułk, Dzi 
dzia Maran — ludzie o zaszargn- 
nej przeszłości. 

A kim są oi 


wyzwoleńczych, znalazł się w 
więzieniu za to, że ośmielił się 
stwierdzić prawdę 4 powiedzieć, 
że „Borba” codziennie publikuje 
wiadomości o wypełnieniu planu 
m raj lecz om tego nie 


W uzasadnieniu wyrzucenia E 
wojska kapitana Ilji- Gaczewskie 
go napisane jest dosłownie: „J)0- 

się stopnia oficera, ponie 
waż opowiadał owe do- 
woipy”. Major Daniel Mileticz ne 
zebraniu partyjnym, po wystą- 
pieniu entyradzieckim jednego z 


mi oszczerstwami", Agenci KOS 
aresztowali go na zebraniu. 
Eryk e Soar 
stosuje jeszcze inne y 
— woielanie do oddziałów kar- 
zw. „oddziały kamne" są 
to obozy koncentracyjne, wzoro- 
hitlerowskich, gdzie 


wolniczej pracy w okropn; 
warunkach. Takie obozy znajdu- 
ją się w a 


grzebiu, 


Jednemu z uwięzionych W. Sa- 
sinowaczki, udało się przemycić 
list opieujący warunki w obozie 
w Petrowaradinie. List ten uka- 
zał się w organie emigrantów 
„Pod sztandarem Internacjonall- 
zamu", t 
1 TE U taraa i 
lę n: ycznymi zm 

kryminaliści,' czetnioy 


pro- 
wadzonych w obozie, okradają 
za łów z marnych porcji żyw- 
ni 


Prócz pracy fizycznej, żoinie- 
rze zmuszani są do słuchania co- 
dziennie przez kilka godzin wy- 
kładów, czerpanych x anglelskich 

ów lub faszystowskich 


Ohodzi mianowicie o` fizyczne 1 
moralne wyniszczenie patriotów. 


Radomir Szananowica, 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m. Radomska 


pzm 


| WAŻNIEJSZE TELEFONY 

|10 —'Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 

12 — „Głos Radomszczański” 

12 — R. S. W. „Prasa" 

13 — Powiat. Komsqda M.O. 

35 — Komitet Powiat. PZPR. 

51 — Miejski Komisariat MO. 

91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 

163 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


RINA: 
. Kino „Wolność” w Radómsku 
wyświetla film produkcji czćs- 
kiej p. t. „Żelazny Dziadek”. 


Adres Redakcji | Administracji 
nGłosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
tzynna codziennie ód godz, 9 do 16, 


Osiągnięcia 


W r. 1946 istniało 605 spółdziel- 
ni mleczarskich i 1448 zlewni 
śmietanczarni, Liczba członków 
tych spółdzielni wynosiła wów- 
czas 206 tys. Osiągnięcia organiza 
cj. Centrali Spółdzielni Mlerzar* 
sko - Jajczarskich w okresie pla* 
nu 3-letniego i jej wkład w sukce 
sy spółdzielczóści wiejskiej sa bar| 
dzó znaczne. Zwiększono liczbę 
spółdzielni do 789, a zlewni i śmie 
tanczarni do 6975. Wzrosła rów 
nież do 576 tys, liczba członków, 
a więć przeszłotdwukrotnie. Na 
przestrzeńi'4 lat podniósł się pię- 
cłokrotnie skup mleka, dziesięcio 
krotrie jaj, a dwudziestokrotnie 
drobiu. 

Obecnie spółdzielczość pokrywa 
już w 70 procentach zaopatrzenie 
większych ośrodków w mleko, 

Porównanie ilości punktów sku 
pu mleka, jaj czy drobiu z ilóścią 
gromad wykazuje, że jest ich je” 
szcze o wiele za mało, i że do du- 
żej liczby gromad Centrala w o- 
góle nie dociera. Odnosi się to 
szczególnie do spółdzielczości mle 
czarskiej, której pęd rozwojowy 
w roku ubiegłym uległ znacznemu 
zahamowaniu. W wielu wypad- 
kach co stwierdzono na cen- 
tralnym zjeżdzie CSMJ w Warsza 


wie — napotykamy w CSMJ ra 
objawy biurokracji i niedbalstwa, 
a nawet wręcz szkodliwej, wro. 
giej działalności niektórych kie- 
rowników poszczególnych  placó=| 
wek. 

Wiele nadwyżek z produkcji 
rólnej dostaje się jeszcze w ręce 
Por handlarzy, spekulan- 
tów. 


PRZYCZYNY NIEDOCIĄGNIĘĆ 

Jakie są żasądricze przyczyny 
tych niedociągnięć, dlaczego agen 
dy CSMJ"nie docierają wszędzie? 
Przede wszystkim wynika to stąd. 
że w wielu placówkach spółdziel- 
czości mleczarsko-jajczarskiej nie 
rozwinął się jeszcze w pełni sócja 
listyczny styl pracy. Szybki roz- 
wój spółdzielczości i brak dosta- 
tecznej czujności spowodował, iż 
do aparatu i to za różnych szczeb 
lach, dostały się elementy niepó- 
wołane, szkodnicy, biurokraci, nie 
mówiąc już o takich, którzy próbo 
wali nawet dywersyjnej działalno 
ści. Wina za ten stan spada na 
władze rewizyjne, nie dość czujne 
i zbyt opieszale reagujące na wro 
gą działalność. 


ZADANIA NA ROK 1950 
Celem dostatecznego zaopitrzć- 


Rozwój gminnych spółdzielni 


' Rok ubiegły charakteryzuje się 
wważrym rozwojem placówek han 
dlowych spółdzielczości wiejskiej. 
Mieszkańcy naszego powiatu có* 
raz większym zaufaniem obdarza 
da gminne spółdzielnie, udają się 
po zakupy dò nich właśnie, a nie 
dó sklepów prywatnych nastawio 
nych na jak najwyższy zysk, a rie 
na zaspokojenia potrzeb mało i 
średniorolnych chłopów. 
Dowodem tego jest wzrost sióci 
sklepów prowadzonych przez 
Gminne Spółdzielnie w poszczegól 
myćh gmińach naszego pówiatu. 
Działa u nas obecnie 136 sklepów 
detalicznych, z tego 28 branżo- 
wych — rozrzuconych na najdalej 
połóżonych wsiach. W porówna- 
niu z rokiem 1948: jestto postęp 
olbrzymi. Tednocześnie wzrosły pó 


procent. 
Początkowo ludność miejscowa 


ważnie obroty — przeciętnie o 100 | 


uwãżała sklepy spółdzielcze za dó 
bre żródło zakupu wyrobów mono 
polówych i tzw. towarów deficy* 
towych. Dzisiaj sklepy mieszane 
rożprowadzają znaczne ilości arty 
kułów spożywczych, a branżowe 
— skórę. obuwie, materiały tek- 
stylne i konfekcję. Zaopatrzerie 
rolników przez Gminne Spółdziel 
nie ulega ciągłej poprawie — nie 
potrzebuje już wieśriak odbywać 
dalekiej i męczącej podróży do 
miasta w celu zaopatrzenia się 
w artykuły spożywcze, materiały 
czy odzież — bo wszystka może 
otrzymać na miejscu. 

Osobną dziedziną pracy spół 
dzielczości wiejskiej jest skup 
produktów rolnych. Przeprowa* 
dzono pomyślnie akoję „H“ plan 
skupi zboża wykonano w powie” 
cie. piotrkowskim .w.75 procen- 
tach, mimo, że akcja ta trwać bę 
dzie jeszcze przeszło pół roku. Po 


Zachłanny kupiec 


Niejednokrotnie  podkreślaliś 
my na tym miejscu nieuczci- 
wość niektórych pabianickich 
kupców. Wykorzystując każdą 
okazję, podwyższają ceny, cho- 
wają towary, lub przeprowadza 
la inne machinacje, niegodne 
uczciwego obywatela, Dziś li- 
stę szkodników powiększy} Mi- 
chał Raszka, właściciej sklepu 
przy ulicy Moniuszki 33, które 
go żóna, wykorzystując chwilo 
wy brak żarówek - karzełków 
dó lampek kieszonkowych, sprze 
dawała te żarówki pó nadmier- 
nych cenach. Zamiast 20 - pró 
centowej marży zaróbkowej, p. 
Raszka stosował w tym wypad- 
ku aż 140 - procentowa mar- 
żę. Delegatura Komisji Spec - 
jalnej w Łódzi skazała za to 


i ukarani piekarze 


Michała Raszkę na 25.000 zl 
grzywny. 5 


Referat Karno + Administra - 
cvjny Starostwa Łaskiego na 
rozprawie w Pabianicach uka- 
ł wymienionych poniżej pie 
pabianickich za brak ża 
pasów maki w piekarniach: 


Becht Józef, (Ks. Skargi 29), 
skazany zóstał na grzywnę 2 
zł, 


Bronisław, 
2.000 
Złą k nią 4) 
— ma 2500 zł, grzy . Jasifi- 
ski Władysław. (Konopnickiej 
31) — na 3.000 zł., Lubiszewski 
Róman, (Moniuszki 28) — na 2 
zł. grzywny, Majewski Fe- 
iks, (Karniszewice 43), — na 
2.000 zł. Muda Aleksander, (Li 


Berczak 
a 7), — na 


tys. 


Ping- pongiści 
wygrali 
w Zduńskiej Woli 6:3 


Dnia 15.1. 1950 r. ping-poñg'sci 
„Włókniarza“ (Pabianice) wyje- 
cháli dô Zduńskiej Woli. aby ro- 
zegrać drugi z kolei mecz o mi- 
śtrzóstwo klasy „B“ ze „Stalą” 
Zwyciężyli pabianiczanie 6:3. 

Poszczególne spotkaria dały na 
stępujace wyniki (zawodni 
kńiarza' na pierwszym miejscu) 
=~ Dziubczyk — Januszewski 2:0. 
Pietrasik — Bober 2:1, Niewia- 
dżmski — Rowińsk| 2:0, Dziub- 
czyk — Bober 2:0, Pietrasik — Ro 
wiński 2:0, Niewiadomski — Ja- 
nuszewski 1:2, Dziubczyk — Pó" 
trzebny 2:4, Pietrasik — Janu- 
szewski 0:2, Grelus — Bober 0:2. 

Śgdziował poprawnie ob. Gołąb. 

Drużyna „Stali“ jest zespołem 
bardzo młodym, zawodnicy jej 
mie reprezentują na razie dobrego 
poriómu. Poziom spotkań był z te- 
gò pówódu raczej słaby, Z zawód: 
ników pabianickich doskonałą fòr 
mią błysnął Dziubczyk, który nie 
przegrał żadnego spotkania. 

(Lech 


slopada 12) — na 3.000 zł.. Ra- 
tajczyk Józef, (Mielczarskiego 
10) — na 2,000 zł grzywny. 
Wanadachowicz Bronisław, (Ki 
lińskiego 15) 
Wlazłowicz Kazimierz, (20 
stycznia Nr. 24) — na grzywnę 
2.000 zł. oraz Ludomiła Zu- 
rawska, (Poniatowskiego 20). 


na 3.000 zł. |r 


dobnie wygląda sprawa skupu zić 
mniaków, gdzie plan przekroczó 
no już o 30 procent. 

Pośrednictwo  spółdzielri jest 
należycie przez rolników docenia 
ne. Nic dziwnego: spółdzielcze pla 
cówki skupu płacą wysokie ly 
i gwarantują odbiór niezależnie 
od warunków istniejących ra ryn 
ku. W roku bieżącym wszystkie 
wysiłki skupi się na akcji zakła* 
dania nowych sklepów  detalicz 
nych — przewiduje się uruchomie 
nie 64 placówek handlowych tego 
typu. Ponadto powstaną trzy go* 
spody w Sulejowie, Rozprzy i Go- 
rzkowicach. 

Mówiąc o rozwoju wiejskiej 
spółdzielczości w powiecie piotr: 
kówskim trudno nie wspomzieć o 
najlepszych na naszym terenie 
Gminnych Spółdzielniach, które 
zarówno co dó ilości sklepów, ob- 
rotów oraz skupu ziemiopłodów 
przodują. Są to: Gminne Spółdzie! 
rge w Wolhorzu, Kamieńsku i w 
Łęcznie. Ale i inne coraz lepiej 
opanowują podaż i zaspakajają po 
trzeby mieszkańców powiatu 
piotrkowskiego, stając się poważ- 
nym czynńikiem w rozwoju wsi. 


mia świata pracy w r. 1950 w mie 
ko, jaja, masło i drób, spółdziel- 
czość mleczarsko-jajczarska musi 
uczynić wielki wysiłek zarówr.o 
organizacyjny, jak i gospodarczy. 
Dlatego konieczna jest reorganiza 
cja struktury wewnętrznej CSMJ 
w kierunku  uaktywnieno pra* 
ćy ra wszystkich ode.nkach. Trze 
ba rozbudować sieć zlewni i sku- 
pu w ścisłym oparciu o gminne 
spółdzielnie; rozszerzyć kontrak- 
tację i kontakty z grupami hodów 
ców, plantatorów i kołami gospo” 
dyń; rozwinąć na szeroką skalę 
szkóleńie fachowe i ideólogiczne, 
współzawódni:ctwu pracy . ruch 
nowatorski. Trzeba bezwzględnie 
oczyścić władze spółdzielni od e- 
lementów szkodliwych i wrogich, 


spółdzielczości mieczarskiej 


zmienić styl pracy, szczególnie w 
zespołach kierowniczych, podno- 
sząc ją na wyższy, socjalistyczny 
poziom, przyśpieszyć obrót towa- 
rów, usprawnić sprawozdawczość 
i rachunkowość, wzmóc dyscypli- 
nę pracy. 

Zdecydowańa realizacja tych 
wytycznych, wypływających z a- 
nalizy błędów i niedociągnięć 
spółdzielczości _ mleczarsko ~ jaj- 
czarskiej w latach ubiegłych sta” 
now warunek dobrej pracy CSMJ 
w r. 1950 i w latach następnych. 

Rok bicżący będzie generalnym 
egzaminem dla całego aparatu, 
który wzbogacony  doświadcze- 
niem powinier w pełni zrealizo* 
wać stojące przed nim poważne, 
bojowe zadani4, 


Powiększa się 


sieć bibliotek gminnych 


w powiecie radomszczańskim 


Przed kilkoma dniami w powie 
cie radomszczańskim ódbyły się 
uroczystości, którym należy por 
święcić wiśle uwagi i które posia 
dają specjalną wymowę oraz 
szczególnie doniosły charakter. W| 
wielu gminach naszego pówiatu | 
odbyły się mianowicie uróczysto* 
ści otwarcia Gminnych Bibliotek 
Publicznych. Stanowią one do pe 
wnego stopnia symbol naszych o- 
siągrięć na odcinku życia kultu- 
ralno - oświatowego. Zacofana i 
zaniedbana w okresie kapitali 
stycznym wieś polska, która nier 
jednokrotnie nie otrzymywała na 
wet gazet, nie mówiąć już o radiu 
czy o wartościowej literaturze, 
dzisiaj posiada własne biblioteki. 

w ostatnich tygodniach ubiegłe 
go miesiąca pracownicy nowych 
Bibliotek Gminnych odbyli wspól 
ne narady z kierownictwem Po* 
wiatowej Biblioteki Publicznej. 
gdzie wspólnie opracowano, jakie 
książki należy przede wszystkim 
dostarczyć na wieś, Aby nowopo* 
wstałym bibliotekom gnirnym 
stworzyć jak najlepsze warunki 
rozwojowe. już ód września ubie- 
głego roku rozpoczęto opracowy* 
wanie sieci bibliotek. Przewodni- 
czący Powiatowego Komitetu Bi- 
bliotecznego ob. Drzazga i inspek- 
tor M. Bednarski oraz kierownicz 
ka Biblioteki Powiatowej ob. Za- 
tońska szczególny nacisk kładli 
na to, by każda biblioteka gmir.- 
na posiadała jak najbardziej nąda 

i tóry by umożliwłał 
nywanie czynno” 
ści związanych z wypożyczaniem 
książek, ale jednocześrie stanowił 


do pewnego stopnia punkt central 


całej gminy. W ostatnim czasie 
gminne biblioteki otwarte zostały 
w miejscowościach Maluszyn, Żyt 
no, Koniecpol Miasto, Przerąb i w 
Wielkomłynach. Na te niecódzien. 
ne uroczystości bardzo licznie sta 
wili się mieszkańcy okolicznych 
wsi. Uroczystości te połączone by 
ły z wystawami książek, które 
dawały możność przybyłym zapo” 
znania się ze zdobyczami kultural 
nymi naszego życia powojenrego 
i nowymi bogatymi pozycjami na 
szej literatury i literatury naszych 
przyjaciół. 

Stwierdzić tutaj trzeba. że co- 
raz częściej pówtarzające się uro- 
czystości otwierania nowych bi- 
bliotek gminnych stanowią nową 
kartę w życiu wsi 


Wzrasta tempo pracy 
w PZPW Nr 29 


Dobrze się rozpoczął rok 1950 
w PZPW Nr 29. W porównaniu 
do ubiegłego roku w bieżącym 
roku tompo pracy wzrosło na 
wszystkich oddziałach próduk- 
cyjnych, które od początku 
stycznia wykónywują ze znacz- 
ną nadwyżką zaplanowane nor- 
my dzienne. Potwierdzeniem te- 
go są wyniki, jakie oddziały pro 

ukógina osiągnęły w dniu 18 
bm. Przędzalnia w dniu tym nor 
mię dzienną wykonała w 117,5 
procent, tkalnia — 116,4 proc, 
wykończalnia — 118,2 proc. 

Doświadczenia lat ubiegłych, 
szczególnie zaś roku ubiegłego, 
kiedy to piętrzyły się trudności 
w produkcji, a jednak wszystkie 
plany produkcyjne i wszystkie 
zobowiązania zostały zrealizowa 
ne z nadwyżką w terminach 
wcześniejszych — pozwalają 
twierdzić, że w br. załoga 
PZPW Nr 29 w pracy osiągać 
będzie jeszcze 1 wyniki, ża 
dołoży wszelkich starań, by 
jeszcze podnieść produkcję, aby 
plany roczne zostały wykonane 
z nadwyżką. Bo załoga PZPW 
Nr 29 świadoma jest celu, do ja 
kiego dąży. Załoga PZPW Nr 29 
dobrze zdaje sobie sprawę z 
tego, żę należy zwiększyć wydaj 
ność pracy, że należy dokladniej 
i sumienniej wykonywać pracę, 
aby zrealizować Plan 6-cioletni, 
który jest mocnym, fundamen- 
tem pod budowę Polski Socjali- 
stycznej, 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GLOS“ 


Państwowe Liceum Spółdzielcze 
szkoli fachowców dla sektora spółdzielczego 


Przy ul, Słowackiego 9 w Piotr- 
kowie w gmachu Liceum Żeńskie 
go znalazło sóbie czasowe pomie" 
szczenie Państwowe Liceum Spół 
dzielcze, posiadające ponad 400 
uczniów. Nauka w tym Liceum od 
bywa się w godzinach popołudnio 
wych, co jest konieczne że wzglę 
du na to, że wielu uczniów tej 
szkoły pracuje dó południa zawo” 
dowo, a swój wolny czas poświęca 
na naukę. 


Liceum wyposażone jest bardzo 
bogato we wszelkie pomoce szkol 
ne, które pomagają uczniom w na 
uce przedmiotów zawodowych. 
Wymienić'tu należy zwłaszcza sa 


ny spraw kulturałno-oświatowych | lę tnaszyn do pisania, w której 


Dzięki pomocy robotników tomaszowskich 
mieszkańcy Czerniewice zwiedzili 


Ruchomą Wystawę Gospodarczą 


wane i do Tomaszowa sprowa. | była zorganizówana, 4 na której 


W ramach akcji łącznóści wśi 
ź miastem — załoga Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełniane- 
go nr 28 w Tomaszowie Maz. 
utrzymuje ścisły kontakt z miesz- 
kańcami wsj Czerniewice, dokąd 
wyjeżdżają stale robotnicze eki- 
py, czy po to. by pomóc swym 
braciom—chłopom w ich pracy, 
czy dać jm godziwą rozrywkę pó- 
przez występy naszego zespołu 
świetlicowego, czy po to — by 
im słowa prawdy o nowej 
rzeczywistości, © budującej się 
Polsce Socjalistycznej, by grun- 
tować świadomość polityczną i 
społeczną. 


która za brak mąki i zły stan $a 
nitarny piekarni skazańa z0- 
słała na 4.000 zł grzywny. 

Za zakłócenie spokoju. Anto- 
ni Synawski, (Widzew 6) — ska 
zany został na 2.000 zł. grzyw- 
ny, a Józefowi Dudzikowi, dzier 
żawcy pósesii przy ulicy Gen. 
Żukowa 68, za nietępienie 
chwastów, (ostu) wymierzona 
grzywnę 1.500 zł. 


W tych dniach — postanowi- 
liśmy umożliwić mieszkańcom tej 
wsi obejrzenie Ruchómej Wy- 
stawy Gospodarczej, jaka od 
szeregu dni jest czynna na tere- 
nie Tomaszowa, a która w swym 
przekroju obrazuje dorobek Pol- 
ski Ludowej w ciągu ostatnich 
lat i kreśli perspektywy jej dal- 
szego rożwoju. 

Postanowienie żóstałó żrealiżo- 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁÓS RADOMSZCZAŃSKI" 
Ža jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiiarowych przy: 
jeta 1 mm przez szerókość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogloszeń Za tekstem 


od 1do100 mm 10 23 
od101do200mm 110zł 
ód201do300mm 160zł 
pówyżej 300mm 200zł 


Nekrologi Drobne 
16 zł -30 zł 
110 zł td 
160 zł —a 
200 zł —żł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kómbinówane ð 100 prós. 


drożej 


dzona została grupa 90 osób, w 
skład której weszli i starsi miesż 
kańcy wsi, młodżież i dzieci 
szkolne. Grupa ta, pod kierun- 
kiem przewodników RWG zwie- 
dziła pomieszczenia Wystawy, da 
jąc wyraz swego podziwu dla ze- 
branych na niej eksponatów i to 
tak z działu gospodarki przemysłó 
wej, jak i szczególnie bogatego 
działu rólnictwa i leśnictwa. 
obrazującego dorobek polskiej 
wsi į wspaniałe możliwości, ja- 
kie przed wsią stwarzają perspek 
tywy gospodarki spółdzielczej. 

Wystawa, która jako jedno z 
swych zadań postawiła przed sõ- 
bą gruntówanie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, przez 
pokazanie wsi doróbku miasta i 
odwrotnie — na przykładzie opi- 
nii i wrażeń, jakie wynieśli z niej 
czerniewiecy chłopi dobrze 
nir a swe zadana. 

Po zwiedzeniu Wystawy, nasi 
goście zaproszeni zostali do kina. 
gdzie wyświetlany był film pt 
„Lenin w 1918 roku“. Film ten 
wzbudził zachwyt ji zbliżył jeszcze 


bardziej do obecnych, postać wiel 
kiego Lenina i pierwsze socjali- 
styczńnć państwo — Związek Ra- 
dziecki. 

Grupa, odjeżdżając na wieś 
serdecznie nám dziękowała za za. 
proszenńie i umożliwienie jej przy 
bycie do Tómaszówa. Dodać tutaj 
trzeba, że latem ubiegłego roku 
i my, robótnicy PZPW nr 28 byli 
śmy przóz mieszkańców Cżórnie- 
wić zaproszeni ħa wystawę ròl- 
niczą, jaka na tamtym terónie 


mogliśmy zapoznać się z pięcio« 
letnim dorobkiem mało i średnio 
rolnego chłopa, 

Ten wzajemny, coraz bardziej 
pogłębiający Je kontakt między 
tomaszowskimi robotnikami į czer 
niewickimi chłopami — jest jed- 
; z fragmentów zacieśniające 
go się coraz mocniej sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego, który przy 
śpiesza nasz wspólny marsz do 
Socjalizmu, 

Korespondent „Głosu” 
E. Twardówski 


uczniowie ćwiczą na 18 maszy* 
nach, podnosząc swoje umiejętno 
ści zawódówe, Wielką pomocą dla 
uczniów tego Liceum jest również 
sala towaroznawcza, w której wy 
świetlane są filmy naukowe. 

Szkoła w trosce 0 stań zdro. 
wotny uczrdów zakupiła z włas- 
nych funduszów gabinet lekarsko* 
dentystyczny. 

Dla uczniów zamiejscowych 
szkoła prowadzi ińternat przy ul. 
Jerozolimskiej 2. Lokal internatu 
jest ciasny, a móglby zostać pówię 
kszony. gdyby Zarząd Miejski 
znalazł dla lokatorów tego domu 
mieszkania zastępcze. 

Uczniowie Liceum  Spółdziel- 
czego bardzo chętnie biorą rów* 
nież udział w życiu społecznym 
naszego miasta. Znany jest prze” 
cież u nas chór rewelersów d 
nazwą „Trzy Muchy“, oraz chór 
żeński kierowany przez prof. Mi- 
kulskiego. 

W bieżącym róku szkolnym Li- 
ceum Spółdzielcze ukończy 68 ucz 
niów, a Gimnazjum Spółdzielcze 
42. Absolwenci bądź pójdą na wyż 
szć uczelnie, bądź otrzymają pa” 
sady w przedsiębiórstwach pań- 
stwówych i spółdzielczych. 

Jak nas informuje dyrektorka 
tego Liceum ob. Ożgowa, w naj- 


| bliższym czasię szkoła przeniesio- 


na zostanie do nowego gmachu 
przy ul. Krakowskiej 36. W no- 
wym budynku praca na pewno pój 
dzie jeszcze lepiej. gdyż wpłynie 
na to przestronność lokalu, które- 


go dotychczas szkole tak brakowa 
lò. (A). 


Nowe ślady zbrodni faszystowskich 


odkryte w 


W czasie robót związanych z 
założeniem centralńego ogtzewa- 
mia w gmachu Zarządu Miejskie« 
go robotnicy zatrudnieni przy 
uporządkowywaniu jednej z piw- 
nic natrafili na ślady zbródni hi- 
tlerówskich. Uwagę pracujących 
tu robotników zwróciła jedna ze 
ścian piwnic, na której znaleziono 
wiele śladów po strzałach z broni 
palnej, oddanych ze stosunkowo 
blis! odległości. Ponieważ w 
pobliżu” znajdował się dawny 
areszt miejski, który okupanci 
hitlerówscy zamienili na więzie- 
nie istniało przypuszczenie, że w 
miejscu tym odbywały się Egże- 
kucjs więźniów. Przy AE 
niu ziemi w piwnicy natrafiono 
rzeczywiście mna zwłóki trzech 
żabitych mężczyzn, Ślady wskażu 


Radomsku 


ja na to, że również i w głęb- 
szych warstwach zmajduje się 
większa ilość ofiar Mitlerówoów. 
W budynku tym, w czasie oku- 
pacjj mieściła się hitlerowska żan 
darmeria i posterunek policji 
granatówej. Według opowiadania 
ludzi, którzy w czasie okupacji 
przebywali w tym więzieniu 
oprawcy hitlerówścy dò piwnic 
tych wyprowadzali w nocy bar- 
dzo często aresztowanych, nato- 
miast z powrotem nikt nie wra- 
cał, Zwłóki zamordowanych ofiar 
hitlerowskich są w tej chwili 
bardzo trudne do rozpoznania, je- 
dymie resżtki ubrania i innej czę- 
śći odzieży mogłyby pomóc przy 
zidentyfikowaniu zwłok. Miejsce 
kaźni zostało przeż władze zabez- 
pieczone. Dalsze badania będą 
przeprowadzóńe na miejscu. 


Co pisała prasa łódzka 23 stycznia 1930 r. 


BANKBUOTWO FOX-FILMU 


Jeden x największych umerykań- 
skich koncernów filmowych, Fox- 
Film, posiadający 2600 kinoteatrów 
w Ameryce i w Anglii — zbankru- 
towa} Długi przedsiębiorstwa wyno- 
erą 96 milionów dolarów, 


ZAKAZ URZĄDZANIA WIECÓW 

Zapowiedziany na dzień jutrzejszy 
wice kobict — mie odbędzia się, Wła 
dza wojewódzkie wydnły zakaz nrzą- 
dzania wszelkiego rodzaju wieców 
agromadzeń. 


i 


KATASTROFALNY SPADEK 
EKSPORTU 


Pisma notują dalszy katastrofalny 
spadek eksportu towarów wełnianych 
A bawełnianych, eo dalszym u- 
wierachomieniem fabryk łódzkich, 


232.604 BEZROBOTNYCH w POLSCE 


Na komisji budżetowej Sejmu uja 
wniono cyfry dotyczące bezrobocia w 
Polsce. Ogółem na terenis całego kra 
ja zmajduje się w obecnej chwili 
282,604 ludzi zarejestrowanych jako 
pozbawionych enłkowicio pracy m co 
m tym idzie — rodków do życia. 
Mość niczarejestrowanych robotników 
sięga wielu milionów. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Złoty klnezyk« — godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK e way Hy „Sumie- 
nie" — godz, 17, 
LA (yz ip wWiel- 
kie życie* — godz. 18, 

GDYNIA (Daszyńskiego te — „Pro 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 4“ — godz, 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HNL — dla młodzieży (osnowie) 
„Trzeci szturm — , 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „że (ka 
pitana Granta* — godz 20 

POLONTA. (Piotrkowska S; — Jan 
Bohaos z Dube“ — godz 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE EE 76) 

inka“ — godz 18, 20 

ROBOTNIK (Kilńskiago 187) „Męż. 
eyini w jej życiu” — godz, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 

Matrosow* — godz, 18, 20 
Leki (Rzgowska 2) „Pieśń taj- 
dla młodz, godz. lös seanse 
e k godz. 18, 20, 

STYLOWY (Kilińskiego Az! „Sta 
tek pułwpia* — godz, 18, 20. 

EWIT (Bałucki Rynek 2) „15-etni 
kapitan — godz. 18, 20. 

TĘCZA. [22 Seinge ak -= R, 
sander 16.30, 
18,30, 20.30, 

TATRY eT kT Rd) „Delegat 

floty” godz. 16, 

WISŁA (Das: osp z of, „Szeroka 

droga" — SA produkcji polskiej, 

godz, W, 19, 

WŁÓKNIARZ (Pyta 16) „Jan 
Rohacz z Dube godz. 16.30, 
18.30, 20,30. 

WOLNOŚĆ AGA 16) — 
„Dni i noce" — godz, 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska a „p Czaro- 

dziej sadów“ — godz. 20, 


Program ną poniedziałek 23 stycznia 
1950 roku 


eramo i Hojnał. 12,04 


pásik południowy, 13.30 Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Andycja Związku 
Nemczycielstwa Polskiego, 14.20 (Ł) 
Fragmenty z oper kompozytorów sto- 
wiańskich, 14,55 Utwory Mendelsohna, 
15.30 Audycja filatofistyczna dla Świe 
tlio Gziecięcych. 15.50 Muzyka rozryw 
kowa, 16.00 Dziennik popołudniowy. 
36.20 (£) Aktualności łódzkie, 16.25 
(©) „list Proszki do Lenina — o 
Sanie P. Zamojskiego. 1640 (Ł) 

| reset dla dzieci 16.50 (Ł) „Pierw 
gł absolwenci kursu din analfabetów 
otrzymują nagrody“, 17.00 (Ł) Kon- 
cart. So sa 1145 (ŁY „Czy 
ehcesz być włókniarzem” — reportaż 
dla świotlie młodzieżowych, 15.00 „Z 
kraju i za Śwista”, 18.15 Koncert Ka 
peli Ludowej. 15,40 „Wszachnica Ra- 
Giowa* kurs I Wyka z RE 
Przyroda nieożywiona“. 1 dy: 
Eja dla wał, 10,15 Puccini „osea — 
opora w 3-ch, aktach w wyk, solistów, 
ehóru i ork. Opery La Scala (w przer 
wio Dziennik wieczorny), 2146 
„Szłandar* — opowiadanie G, Karo- 


Ztawowa. 22,00 (Ł) „Siedem dni spot | 


tus — audycja w opracowaniu red. 
L. Szumlewskiego. 22.20 Pieśni masó 
we w wyk. Chóru i Orkiestry P. R. 
Transm, do CZECHOSŁOWACJI i 
WEGIER, 23.00 Ostatnia wiadomości. 
25.15 Muzyka powsżna. 


MILION TUŁACZY 
W czasie dziesięciu lat niepodległo 


DLA RZĄDU BARTLA 

Frakcja komunistyczna w Sejmie 
zgłosiła na sobotnie posiedzenie Sej- 
mu wniosek o wyrażenio votum nię- 
ufności dla rządu Bartla, 


MIESZKAŃCY OKOLIC PODMIEJ. 
SEICH WOŁAJĄ O KOMUNIKACJĘ 
TRAMWAJOWĄ. 

„Kurier Łódzki* drukuje rozważa. 
nia na temat komunikacji tramwajo- 
wej w Łodzi, która przeznaczona jest 
tylko dla śródmieścia. Mieszkańcy 0- 
kolie podmiejskich wędrują do pracy 
do miasta po dwie trzy godziny — z 
powodu braku połączeń  tramwajo- 
wych, 


STRASZLTWA STATYSTYKA 

W ciągu roku 1029 Pogotowie Miej 
skie było do 4.070 wypal- 
ków, Z tego 3348 wypadków wydarzy 
ło się ns terenach fabryk, W ciągu 
ub, roku wzywano pogotowie do 406 
samobójców, którzy targnęli się na 
życie wskutek braku środków do ży- 
cia. Do przytułków i „zbiozni miej. 
skieju odwieziono 1061 osób, któro za 
słabły na ulicy wskutek głodu í wy- 
czerpania 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
W poniedziałek 23 stycznia — te- 
atr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
© godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana“ 
Zniżki dla studentów i ezłonków 
Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dzić teatr nicczynuy. 
TEATR „ORA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
© godz. 19,30 „Romans z wodewi- 
lu" z , udziałem T. Wesołowskiego, 


TEATR KOMEDII ZSZ 
LUTNIA' 


(ul. płykacki 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz 


ści — od roku 1818 do 1928 — wy- 
emigrowało z Polski za pracą i ehle 
bem 1,080,000 ludzi. ° 

WNIOSEK O VOTUM NIEUFNOŚCI 


zwyciężył w 4 min. przerzutem z od 
wrotnego pasa Nikodemskiego (K), 


N: 


Roregrane w dniu wezorajszym w 
kali Wimy zawody o mistrzostwo dru 
giej ligi bokserskiej pomiędzy Cra- 
covią a ŁKS-Włókniarzem, zakoń- 
czyły się zdecydowanym ' zwycię- 


w Poznaniu 


Kolejarz (Poznań) 
kładzie na łopatki 
Gwardię łódzką 


POZNAŃ (Ost. wl). — Spotkanie 
o mistrzostwo ligi zapaśniczej po- 
między poznańskim „Kolejarzem“ a 
„Gwardią“ (Łódź) zakończyło się po 
zaciętych walkach, stojących na za- 
dawalającym poziomie zwycięstwem 
drużyny „Kolejarza* w stosunku 5:3. 

W wadze muszej — Bednarek (G) 


Na mo 


w koguciej — Grządzielewski (K) 
przez zastosowanie klucza fińskiego 
położył w 10 min. na łopatki Łazar- 
skiego. W wadze piórkowej 
Kauch (K) zwyciężył przerzutem 
przez ramię w 15 min. Ignaszew- 
skiego. W wadze lekkiej — Jakubo- 
wicz 4K) po wyrównanej walce po- 
konał na punkty Świętosławskiego. 
Zwycięstwo punktowe odniósł rów- 
nież Mielczak (K) nad Kromem w 
wadze półśredniej. Matusiakowi (G) 
przyznano w wadze średniej zwy- 
cięstwo punktowane nad Krawczy- 
kiem. W wadze półciężkiej — No- 
waęczyk (K) wygrał na POETES 
walem. W wadze ciężkiej — 

(G) po zastosowaniu zak maad 
biodro położył w 5 min. na łopatki 
Leitgeberta. 


Ostatni mecz o mistrzostwo kl. A 
okręgu łódzkiego w ' boksie, rozegra- 
ny pomiędzy rezerwą ligowego ŁKS- 
Włókniarza a Ogniwem, zakończył 
się wynikiem remisowym 8:8. Tech- 
niczne wyniki walk wypadły nastę- 
pująco: 

Waga musza: Włodarczyk (ŁKS- 
Włókniarz) wygrał na punkty że 
Strońskim (Ogniwo). 

W. kogucia: Sochala (ŁKS-Włók- 
niarz) uzyskał punkty walkowerem 
wobec braku przeciwnika, 

Waga piórkowa: Debiez II poko- 
Eh na pankty Kalinowskiego (Ogni 
wo 

Waga lekka: Pastusiak (ŁKS-Wł.) 
uległ ak punkty Żerkowskiemu (0- 
gniwo). 

W, półśrednia: Stanikowski (ŁKS- 
Włókniarz) wygrał w 3 starciu przez 
oddanie się Wieczorka (Ogniwo). 

Waga średnia: Szewczyński (ŁKS 


19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- | Liga Liga hokelowa 


ka w $ aktach M. Helde i Westa. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-48) 
Pomiedziałók 23 stycznia, ostatnie dni 
„Klęska Hamana“, Początek o godzi- 
vie 19.30. 


Gwardia (Gdañsk) 


zwycięża 
warszawską imienniczkę 9:7 


GDAŃSK (Obst. wł.). — W obec- 
ności 5.000* widzów ieri został 
mecz o mi two ligi bokserskiej 
pomiędzy Gwardią arerin r 
miejscową Gwardią. 

Spotkanie, które zaliczyć można 
do najbardziej emocjonujących w 
tym sezonie zakończyło się zwycię- 
stwem gdańszczan 9:7. 


UWAGA PRENUMERATORZY! 

W związku z utworzeniem z dn. 
1. I 1950 r. Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch“ wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny. Wpłacić należy u koiportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 

VII 18767, 


zodskiego Komitet | 1 Woje- 


bind Komiteta Polskiej ZJe- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Raedagujet 
KOLEGIUM REDAKCYJNK. 
Teleion 
pelny NE 


piętro. 
Drak. Zakł Graf. RSW „Prass 
Łódź, ml. Zwizzi 77, tel 


D-1-11479 


ŁKS Włók Włókniarz — 
AZS (Poznań) 8:0 


Wezoraj na Jodowisku ŁKS Włók- 
niarza w meczu o mistrzostwo ligi 
hokeiści ŁKS Włókniarza pokonali 
AZS (Poznań) 8:0 (3:0, 1:0, 4:0). 

Gra była ładna i ciekawa. Gospo- 
darze górowali przede wszystkim 
szybkością. Bramki zdobyl: Stani- 
szewski, Skup, Koczewski po 2, Gla 
maczyński i Rączko po 1. 

Sędziowali dobrze Bielecki 1 Eber 
hard (Kraków). 


Widzew i Legia 
zwyciężają 
Ostatnie dwie drużyny łódzkie w 
zawodach o mistrzostwo klasy B o- 
kręgu łódzkiego w boksie, 
ięstwa. Legia pokonała druży- 
jej Stali w stosunku 15 
Siedem walk wygrali wojskowi, re- 
misując tylko w jednej wadze 
piórkowej. 
Widzew w sobotę pokonał drużynę 
Włókniarza s Tomaszowa w stosuu- 
ku 10:6. 


ZE SPORTU 


stwem gospodarzy w stosunku 16:0. 
Wyniki techniczne poszczególnych 
walk — na pierwszym miejscu Za- 

habe cyan Cracovii: 

Waga musza — Domański prze- 
grywa na punkty z Różyckim; w ko- 
guciej — Leja w walce z Mateckim 
zostaje zdyskwalifikowany w drugiej 
rundzie; w piórkowej — Domino ule- 
ga na punkty Olezykowi; waga lek- 
ka — Leja zostaje wypunktowany 
przez Marcinkowskiego; w półśrede 
niej — Zaczyk przegrywa 2 Debi- 
szem w II rundzie przez t.k.o.; w 
średniej — Motyka ulega Olejniko- 
wi w drugiej rundzie również przez 
t.k.o:; w półciężkiej — Rapacz od- 
daje punkty bez walki z powodu nis- 
dowagi i to samo Bielakowski w wa- 
dze ciężkiej, 

W ringu sędziował pda Jacek Ko- 
walski z zza kopieziają z Biele 
wiez (Poznań), Kupźerstajn (War- 
szawa) i Mark owski (Śląsk). Wi- 
dzów przeszło 3 tysiące, 


CZY ŁODZIANIE WEJDĄ 
DO LIGI? 


Kiedy publiczność opuszczała jnż 
halę Wimy, z przejeżdżającej „osiem 
nastki" wyskoczył jakiś mocno spóź- 
niony zwolennik boksu, zapytując z 
przejęciem wychodzących: „No, jak 
tam? Jaki wynik? 16.0 — odpowie- 
dział ktoś, „A więc Włókniarze wy- 
grali wałcowerem?".— Skądże zno- 
wu, to wynik na ringu. 

Ci, którzy z takich czy innych po- 
wodów nie mogli przyjść na „Wimę“ 
nie mają czego żałować. Spotkanie 
wypadło bardzo blado i rekordowy 
wynik nie jest bynajmniej dowodem 


O mistrzostwo kl. A w boksie 


ŁKS Włókniarz I B - Ogniwo 8:8 


Włókniarz) przegrał do Kasperka 
(Ogniwo) przez enaa w2 
starciu. 

Waga półciężka í ciężka: Wieczo- 
rex i Brzozowski z Ogniwa otrzymali 
punkty walkowerem wobec braku 
przeciwników. 

W ringu sędziował ob. Jaworski, 
nt punkty Wójtowicz, Madaliński i 
Chorążsk, 


a ringu fódzkim bez niespodzianek 


ŁKS Włókniarz deklasuje Cracovię |" 


wygrywając 16:0 


praeri klasy zawodników ŁK3- 

ókniarza, m raczej słabości gości, 
którym jeszcze wiele brakuje do mia 
na reprezentantów ligi bokserskiej. 
To prawda, że drużyna krakowska 
jest jeszcze bardzo młoda, ale poza 
Domańskim i Rapaczem, a może je- 
szcze bardzo odpornym na ciosy Li- 
sikiem nie widzimy w niej zawodni- 
ków z tzw. przyszłością. 

Również i łódzey Włókniarze moc- 
ne obniżyli swe loty. Nie jest to już 
ta drużyna z ubiegłego sezonu, któ- 
ra szła od zwycięstwa do zwycię- 
stwa. świadczą o tym najlepiej dwie 
poniesione porażki — z poznańską 
Wartą i ze Stalą, Na tle tym możli- 
wości zdobycia przez łodzian tytułu 
mistrzowskiego II ligi, a tym samym 
wejście 
staje się bardzo problematyczne. No 
ale kto wie... niespodzianki są zaw- 
sze możliwe. 


Nr 20 


Z ringów | ligi 
Związkowiec (Bydgoszcz) 


pokonał Związkowca 
łódzkiego 10 : 6 


BYDGOSZCZ (Obst. wł.). — W me 
czu o mistrzostwo I ligi PZB Związ= 
kowiec (Bydgoszcz) wygrał z łódz- 
kim Związkowcem 10:6, Spotkanie 
stało na słabym poziomie. Na wy- 
różnienie zastuguje. jedynie spotka- 
nie w wadze lekkiej: a (Byd- 
goszcz) — Zajączkowski esan. 

wyniki (na pierwszym miejscu 
bokserzy Bydgoszczy): w muszej — 
Nowak wypunktował Potockiego, — 
w koguciej — Lis przegrał, po Sla- 
bej walce, ze Stasiakiem, — w piór- 
kowej — Kowalewski wygrał z Czar 
neckim przez t. k. o. w II, rundzie, 
z powodu kontuzji łodzianina, — w 


kowskim, — w półśredniej — Bara- 
nowski wypunktował Kijewskiego, 
w Średniej — Buczkowski pokonał 
Skalskiego, — w półciężkiej — Pie- 


do ekstraklasy bokserskiej | traszek przegrał na punkty z Ta- 


borkiem, — w ciężkiej — Anton od- 
dał Niewadziłowi punkty w. o, Z 
powodu niedowagi, 


| 


0 przoddownictwo w siatkówce 


walczyły cztery 


Drugi dzień turnieju akademików 
w siatkówce męskiej obok dwóch 
spotkań w tej konkureneji przyniósł 
również dodatkowo mecz szermier- 
czy, 7 ACE pomiędzy AZS łódz- 


kim i ŁES-Włókniarzem. Zawody te 
przyniosły zwycięstwo 12:4 ŁKS- 
Włókniarzowi. 


Pokłosie 4 niedzieli 


Wczorajsze wyniki siatkówki 


turnieju łódzkich kół sportowych 


Sala szkołna — Sterlinga 24 


Siatka męska: 

Fabryka zopie — Zw. Zaw. Pr. 
Finansowych 2:0 (15:12, E Ad) 

Zarząd Miejski dr, I — 
mi dr, I 2:0 (15:8, OM 

ŁZWANN A24 — Prasa Wojsko- 
wa 2:1 (16:14, 12:15, 15:3) 

kosze Miejski dr. II — Skóra V 
2-1 (15:7, 11:15, 16:11) 

Zarząd ’ Miejski dr. IT — Zjedn, 
Maszyn Rolniczych 2:0 (v.0) 

MZK — Głuchoniemi druź. M 2:0 
(18:16, 15:3) 

PZPJG Nr 8 — „Solidarność" 2:0 
(15:6, 16:12) 


Biatka żeńska: 
Społem Koło 87 — Skóra V 2:0 
(15:4, 15:1) 


Skóra I — PZPB Nr 5 2:0 (15:1, 
18:9) 


Sala „Spójnia” 
Siatka męska: 

Urząd Wojewódzki dr. I — PZPW 
Nr 36 2:0 (15:7, 15:7) 

Książka i Wiedza — I Gimnazjum 
PZPJG 2:1 (15:10, 10:15, 15:11) 

Urząd Wojewódzki — "Gimnazjum 
Przem. PZPW 2:0 (15:5, 15:11) 

Ubezpieczalnia Społeczna — I Gi- 
mnazjum PZPJG druż. IP 2:0 (15:7, 


15: a) 
WPW dr. I — CHP Odzieżowego 
2:0. (15:11, tet 14) 


Gimn. Papiernicze — PZPB Nr 3 


2:0 (r. 0.) 
ZWS dr. I — PZPB Nr 5 2:0 (v.0.) 
Gimn. Papiernicze — ZWS dr. I 
2:0 (15:11, 15:6) 


Siatka żeńska: 


PWPW — PZPB Nr 5 2:0 (v.0.) 
ZWS — PZPB Nr 3 2:0 (v.o.) 


Sala szkolna — Drewnowska 86 


siatka męska: 
Fa-Ma-Tka — Społem Koło 88 2:1 
(14;16,.15:9, 15:12) 
OSP Koło 93 — Elektrownia 2:0 
(15:3, 16:14) 
Czytelnik — Zjedn. Metalowe 2:1 
(3:15, 18:16, 15:9) 
PMT — Skóra I dr. I 2:1 (16:17, | 2: 
15:5, 15:13) 
Dyr. Przem, Miejsc. — Skóra I dr. 
II 2:0 (15:11, 15:12) 
Elektrownia — CT dr, V 2:0 v:o. 
CSP Koło 3 — Fabryka Maszyn 
Jedw. 2:0 v.o, 
Społem Koło 88 — Filmowiec 2:0 
(15:7, 17:15) 
Technozbyt — PZPB Nr 8 2:0 v.o. 
Gimnazjam Papiernicze — PZPJG 
E 1 2:0 (15:9, 15:8) 


ansmreensesareremoossnonensspeaa rense oronsunovosTnan ZONEOZKANOA! 


Utrzysz następnie ogniska 
tylko śpiesz dalej. 


Na małej łączce- w. lesie zobaczysz pustą, 


musisz obejść ją i ścieżką po 


domu mad stawem i poproś nacze: 
naczelnik, powiedz mu: — „Tyg: 


AZS (Wroclaw) zdobywca I miejsca 


AZS-y w Łodzi 


| W meczu siatkówki męskiej AZS 
łódzki pokonał zespół AZS stołecz- 
nogo w stosunku 2:0 (15:8, 15:11). 
Łodzianie grali dużo lepiej, niż dnia 
poprzedniego i zasłużenie wygrali. 

Żespół akademików z Wrocławia 
wygrał z drużyną swoich kolegów £ 
Lublina 2:1 (15:4, 18:15, 15:8), 

Wyżej wymienione spotkania mialy 
miejsce w sali Ogniska przed połu- 
driem. 

Po południe odbyły mię końcowe 
spotkania, 

Rewanżowy mecz siatkówki żeń- 
skiej między drużynami AZS Łodzi 
i Lublina zakończył się zwycięstwem 
lublinianek 2:0 (15:4, 15:4), W siat- 
kówce meskiej AZS (Warszawa). po- 
Ga dd (Łódź) 2:1 (10:16, 15:13, 
5:0). 

W ostatnim meczu AZS (Wrac- 
ław) pokonał AZS (Łódź) 3:2 (15:12 
11:15, 12:16, 15:4, 15:6), 

Ostateczna klasyfikncja: 

1. AZS (Wrocław) 

2. AZS (Łódź) 

3. AZS (Warszawa) 

4. AZS (Lublin) 


Na lodowisku Zgierza 
sómik (Janów) — 
Włókniarz g.) 4:2 


W ligowym meczu rewanżówym, 
rozegranym na lodowisku w Zgie- 
z: hokeiści Górnika (Janów) zwy- 
yli Włókniarza (Zgierz) 4:2 (1: 
2:0, 1:2). 

Hokeistom. śląskim nie. odpowia- 
dało zbyt wąskie lodowisko  zgier- 
skie, a najlepszy ich napastnik Gan- 
ec nie mógł wykazać w pełni 
swoich umiejetności. Ślązacy byli 
drużyną szybką i o klasę lepiej jeż- 
dzili ną łyżwach. U gospodarzy wy- 
różnił się jedynie Antuszkiewicz. 
Bramki dta Górnika zdobyli Poles— 
1, Wróbel II — 2 i Wróbel I — 1. 
Dla pokonanych oble bramki zdo- 
był Antuszewicz. 

i Kowalski 


Wigura 
(Poznań), Widzów ok. 3:000. 


asar 
i wypalony las, nie bój się tego, 


opuszczoną świątynię, 
prawej stronie wyjdziesz ku wsi. 


Pośrodku wsi wykopany okrągły stat, Podejdź śmiała do dużego 


— diemadara. Skoro wyjdzie 
rys idzie do wodopoju”. 


Jeśfi odpowie ci — „Myśliwy czeka w zaroślach”, dasz mm 


Do świętego miasta płynęli t szli pątnicy ze wszystkich miast 
Hhdustanu. Często w dół rzeki płynęła wielka łódź, na której był 
umieszczony namiot, sporządzony z szerokich liści bambusu, prze- 
platany kwiatami, Węwnątrz namiotu siedział zmarły, skrępowany 
jsk kukła i owinięty w żółtą tkaninę: to wieziono zmarłego brami- 
na, by go pochować w Benaresie. 

Przez wiele dni słyszała Lela uderzenia wioseł o wodę, plusk 
fal i przyciszone rozmowy przewoźników. Siedziała cichutko pod 
daszkiem, splecionym z traw, i przyciskała do piersi bambusową 
laseczkę, wydrążoną w środku i zalakowaną woskiem na obu koń- 
cach. W. lasce był list, który miała doręczyć. Powtarzała sobie 
w myśli przykazania Czandry-Singa, 

Od jsca, do którego przywiezie cię! łódka — mówit 
Czandra — pójdziesz w górę rzeki, prawym brzegiem. Tam zoba- 
J czysz piaszczystą pochyłość i drzewo stojące nad samym urwis- 
(kiem. W tym miejscu skręć do lasu i idź dalej bez żadnej obawy 


| 
| 


wżedy zapieczętowaną laskę z listem, a on już będzie wiedział, co 
z nim zrobić. 

— „Tygrys idzie do wodopoju“ — powtarzała Lela w myś- 
lach — Co to znaczy? 

Nikt nie mógł wyjaśnić jej znaczenia tych słów. Przewożnicy 
wiosłowali dzień i noc, zamieniając że sobą od czasu do czasu kilka 
słów. Na Lelę nawet nie patrzyli, 

Pod Ałachabadem łódź z mętnych fal Gangesu wypłynęła na 
jasne wody pozy: Tu zaczynała się prowincja Doab — kraj 
Dwóch Rzek, leżący w widłach Gangesu i jego dopływu, Dżamny, 

Nurt był tu bystry i łódka musiała walczyć. z przeciwnym prą- 
dem. Znikły zarośla bambusowe, zastąpiła je na brzegu goła równi- 
na, potem dopiero zaczęty się wynurzać wzgórza. zagajniki drzew 
kolczastych i wreszcie znowu lasy, 

Ww wiele dni później łódź zatrzymała się przy piaszczystym 
cyplu, gdzie do wód Dżamny wpływał jakiś wąski, bezimienny 


| prosto na północ. A 
W lesie będziesz widziała jakgdyby łysiny — wypalone miejsca, 
omijaj je. 


donływ a brzegach porośniętych lasem 
O. en 


